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Jiar
braków , 4 Sierpnia.

? y d c  nowych tw orów  cechuje- brak um iani. 
To ogólno zjaw isko lącay sit; u nas josz-cze ze. 
szczególną a rytm  ją , lub naw et „antirytniją**, 
wla|fj»Vą polskie mu usposobieniu od n a jd a­
w niejszych czasów i objaw iającą sic na całej 
szerokiej p latfonnie ż y d a , jme-zy nająć od sto- 
sukow o m aiej m uzykalności i znikom ej tw ó r­
czości m uzycznej, a kończąc n a  tak  licznych 
i tak  czesi ych niedom ogach ekon.omicz.nych, 
politycznych i wogóle społecznych.

W łaściwie zatem  nic, dziwnego, że nowa Pol­
sk a  w nai.irozmaitszych d:ziedz,inaitii często bar­
dzo silnie oscyluje m iędzy Scylla polowiczno- 
ści a C harybdą skrajności, nio jdochodząo do 
w łaściw ej m iary albo w cale, albo przynajm niej 
n ie  dochodząc, do niej odrazu.

dak z jednej strony cody zjaw isko to znajdu­
je pelne'-v;ytłuinnczenie w podłożu spoleczno- 
psyehologicznem , tak  z drugiej je s t ono z re­
gu ły  bardzo sikodliw em .

W ystrzegać  się od popadania w  te dwio 
skrajności, jakietm  są z jednej s trony  połowi- 
c-zność, a z d rugiej istotna skrajność, powinien 
zw łaszcza teu nasz rząd, k tó ry  nm iem a o sobie, 
że jest najlepszy m z rządów , jak ie  is tn ia ły  w 
Polsce od czasu odzyskania niepodległości 
i p ragnąłby  rządzić m etodam i absolutyzm u —  
w edtug jego pojęcia  —  „ośw ieconego11.

N iestety , osta tn ie  rozporządzenie w spraw ie 
10-godzinnego dnia p racy  w hutnictw ie^górno- 
śląskiem  w raz z oficjalnym  kom entarzem , ż_e 
je s t to zarządzenie bezwzględnie przem ijające 
i czysto lokalne, oraz, że nie zanosi się n a .ża - 
dne-dalsze zm iany w  zakresie ustaw odaw stw a 
o czasie p racy  —  dowodzi jask raw o, że w łaśnie 
obecny rząd , nierozw ażnie, a  rów nocześnie nie- 
odw ażnie żeglując, łatw o w pada w wir, k tó ry  
go rzuca raz na  skałę  .skrajności, a  raz na  m ie­
liznę pcłowicznośei.

Oczywiście tak że  skrajnością , nader szkodli­
wą i nue lic.z.tcą się z faktyeznem i stosunkam i, 
było rozporządzanie rządu Mo-raraewskiego 
o 40-godzinuym  dniu pracy —  rozporządzenie, 
s tw arzające  zanadto  ckiisne ram y dla w y ją t­
ków, a  sk raca jące  czas pracy  bardziej, niż na 
całym  święcie, w  Polsce, w  k raju , w k tó rym  
przeciętna w ydajność pracy  robotn ika w ciągai 
jednej godziny je s t na ogól niższą., niż u za­
chodnich sąsiadów . D rugą skra jnością  zaś, nie­
po trzebną i niebezpieczną, jest zadekretow ane 
przez .rząd p. G rabskiego obeic-ne z-w-iąkszenib 
godzin pracy w hutnictw ie górnośląskiem  od- 
razu z 8 godzin  aż na  10!

gzJlbSljwą połow icznością na tom iast w „d e­
becie11 rachunku  tegosam ego rządu je s t regulo­
w anie kw estji czasu p racy  ty lko  dla jednego 
przem ysłu i to ty lko  jeszcze d la  jednej te ry  
to r ja ln ij gałęzi tegoż —  przy równoczesnein, 
zupehiem umywaniu sobie rąk od umiarkowa­
nego, ale stasiów czego załatwienia całego pro­
blematu na całym obszarze państwa. Znacznie 
w ięcej pożytku  byłoby odniosło cale gospodar­
stw o spoloeznh. z pow szechnego dostosow ania 
n a sz ig o  ustaw odaw stw a o czasie p racy  do m a­
ksym alnych wymogów* konw encji w aszvngt(ni­
skiej. t. j. ze zniesienia w arszaw skiej sobuty- 
; z w prow adzenia m aksym alnej liczby godzin 
p racy  w ciągu roku —  podczas gdy dodatnie 
sku tk i, k tó re  z. ostatn iego  rozporządzenia m ia­
ły  w yniknąć dla hu tn ic tw a górnośląskiego, zo­
s ta ły  już z m iejsca w  znacznej części spara li­

żowane groźnym  strajk iem , k tórego  w ybuch 
można było z góry  przewidzieć.

N adto równocześnie wcale nie zanosi się na 
to, by, korzysta jąc  z nowy cli pełnomocnictw*, 
rząd n iiiy lk o  chciał zredukow ać liczbę świąt 
w sposób racjonalny, t. j. zostaw iając św ięta 
podwójne, jak  Boże N arodzenie, W ielkanoc 
i Zielone Św ięta nienaruszone, a  skreślając 
różne św ięta pojedyncze*—  ale także, by, jeśli 
w vda tak ie  rozporządzenie, chciał bezw zględnie 
przeforsow ać jego zastosow anie w rozśw ięto- 
waiicm społeczeństw ie.

T aksam o nic widać w cale, by szumnie zapo­
w iedziana ak c ja  m iędzynarodow a w k ierunku 
zmuszenia Niemiec do skrócenia czasu pracy 
do. norm y w aszyngtońskiej, rozwdjala się po­
m yślnie, oraz, by T ulska w  akieji tej odgryw ała

tak ą  rolę, jak ą  je j n arzu ca  je j szczególne poło­
żenie, a  zwłaszlfoa jej obecna niezdolność kon­
kurencyjna.

Ju ż  lepiej, było n a  czas przejściow y, t. j. na 
czas, potrzebny do reorganizacji przem ysłu, do 
technicznego jego uspraw nienia i do zwtększe- 
ma. w ydajności p racy , ustanow ić wwsnkie cła 
ochronne, niż zunuiznem ich obniżeniem wy (bi­
jąc osłabiony przem ysł na  łup zagrankrtnoj 
konkurencji, rów nocześnie wpTowadz.ać go w 
nowo niebezpieczeństw o zarządzaniem  społe- 
czno-politycznem , p u zo n u ’' bardzo godząc cm w 
iritt-resy robutnicze, a  przez tosam o w łaśnie ry ­
zykowałem, w* rzeczyw istości za.ś b a n k o  ogra­
ni ezonem  pod w zględem  czasu i m iejsca, a więc 
polowic.znem i w* cale nie ■'■ozwią-zującem na s ta ­
łe i n a  dobre problem atu, obchodzącego całą  
Polskę.

Znowu m ożna przypom nieć sobie w  tern m iej­
scu przysługę, k tó ra  niedźwiedź oddał pustel­
nikowi, zauijająe n a  głowie jego m uchę i ró­
wnocześnie rozbijając mu czaszkę. Roba.

nllf
y> je a K w u w u fe sa A  s&?«| fi* - i ł l l i

S ą d  ^ a ld @ M ia ssasźt o iimYŁÓe p o s ła  T a ra s ś lrc ie w fe z a
Kowno, 4 sierpnia. PA T. Prof. W ald o m n n is ,, czać w pływ y rosyjskie. W arszaw a również 

jeden  z kierow ników  p a rtji praw icow ej, popie- w alczy o^.sym patje B iałorusinów , ale za mowę, 
ra jącej politykę litew ską w* stosunku  do Rosji jaką wynowiecLiał poseł Taraszkiewicz w, Sej- 
i Niemców, dowodzi w a rty k u le , pośw ięconym  ! mię warszawskim, z pewnością wydala-noby go 
spraw ie m niejszości narodow ych na L itw ie, j z Kowna. W obec dążen ia  Litw*y do rozwiąza 
iż rząd litew ski, zerw aw szy w szelkie nici, wią- j nia za po mocą męsci spraw y m niejszości na.ro- 
żące go do tychczas z rządem  białoruskim , w y - 1 dow yeh, n iety lko  Białorusini, ale też i żydzi 
rzekł się faktycznie nadziej! posiadania w p rzy -1 zaczęli już przecierać oczy i pa trzeć  wr Sutym 
sziości Białorusinów w granicach państwa li- kierunku. N aturaln ie  litew scy politycy  p rzesla­
teńsk iego , a więc w granieach Grouzieńszczj' 
zny i W ileńszczyzny. B iałorusini —  pisze W al- 
dem aras —  sk łan ia ją  się obćcnie z.upehne w y­
raźnie w stronę Rosji przeciwko Polsce i gło
szą to o tw arcie z trybuny  .sejmowej w W ar

ją  ufać rziidowi kow ieńskiem u j. zwTa.ea,ją o c z y  
na Moskwę, o czek u jąc  od-niej pomocy. J e s t  to 
pow ażnym  sym ptom om  — 'k o ń czy  prof. W alde- 
m aras —  iż obecny system  po lityk i litew ski :j 
zujieinie zoankrutowal i pow staje ty lko  pyta-

szawie. W tym  k ierunku  L ilw u s ta ra  się zwal nie, k to  go będzie likw idow ał.

a .

s V  I- w
Berim , 4 sierpnia. PAT. Mac Donald w ysto- jazdu. k tó ry , jak  się spodziewam , nie nastąpi 

sowuał do am basadora wr Londynie następu jące  później, jak  w poniedziałek, dnia 4 sierpnia 
pismbm ' " b, r. (W iadoinbść ta p rzyszła  do K rakow a te-

Jak o  p rezyden t zebranej obecnie w Londy- Ifjfotfem w not-y z dnia 3 na 4 bin. —  Pi~zyp.
m e konferencji m iędzysojuszniczej m am  za­
szczyt prosie ekscelencję o w ręczenie zapro­
szenia rządowi niemieckiemu, by zamianował 
przedstawicieli, którzyby z koniercncją omó­
wili najlepsze metody urzeczywistnienia spra­
wozdania D aresa z dnia 9 kwietnia 1924 roku,

Rad.).

m • W )
B erhn, 4 siei*pnn. PA T. J a k  podaja  dzienni­

ki. de isgacja  niem iecka iul konferencję lon-
k tóre  t.o spraw ożda.nie p rzy jęły  rządy koałicyj- dyńską  będzię3 m iałą  n astęp u jący  skład: K an­
ne ze swtrj strony , jako  całość, a k tó re  p rsy ją ł clerz Marx, m inister spraw  "zagranicznych 
także rząd niemiwek. pismem, w ystosow anem  Strescm aun, m inister finansów  L uther, gene- 
do komiyj' reparaey jnej . dm a 18 kw ietn i tu ralnym  sekret uv.'-in delegacji będzie d y rek to r 
Byłbym  w dzięczny, gdyby  ekocelencja. z a w ia - , m injsterjalny Scbultz. R ząd pruski będzie re- 
dom ii mnie możliwie najrychlej o nazw iskach ‘prezentow ał sekre tarz  s tan u , W eissm ann, rząd 
przedstaw icieli Niemioe i o tiwininie ich przy- baw arski radon nii-nisterjalny Schiiz!.

tSPlSHłl (!) Kk Kosis
W ystępy Ady Sari i Didurów. „Tajemnica Ztt- 
zanny“ W ob‘a-Ffcrrari'ego i „Dama Pikowa“ 

Czajkowskiego.

AłistrzosDvo- wdfcałne z\dy Sari-Sz iierów*ny, 
k tó ra  w ystąp iła  u nas ostatn io  w „R igolecie11 
i „T raw iacie“ . zbyt dobrze jest zdaw na w Knt- 
kow ie znaric, by je  trzeba było znor\u  irrzyjoo- 
m inać Zabłysnęło ono w całej polni we wspom ­
nianych k reacjach , scena jest bowiem najod- 
pow iednicjszein milieu dla zrnktwnite.j ś])ie.wa- 
czki, pokonyrwująct(j z.wycięsko sw ą pełną tem ­
peram entu  g rą  trudności, jakio j<‘j n astręcza­
ją  n iezbyt sp rzy ja jące  tea tra lnem u  e fek to p i 
w arunk i aparycji.

Podkreślić p rzy tem  należy, że obok w irtuo ­
zowskiej ko lo ra tu ry  z rów ną rnaes.trją prow.a- 
tlzi k an ty lenę  i cały k u n sz t śpiew aczy oddaje 
n a  usługi dram atycznego* w yrazu pa.rfji

W „R igolecie11 dobrego m iała  p a rtn e ra  w 
osobie p C zarneckiego, którzy w roli księcia 
jeszcze lepiej podkreśli! zalety , o k tó rych  p isa­
liśmy* z rac ji jego  w ystępu  w  „L akm e‘‘. — 
Z niezw ykłym  um iarem  u ją ł part.ję trefniaia- p. 
C yganik , niepotrzebnie zwykle prz^uiskraw io- 
n ą  przez jt-j wryb itnych  naw et odtwóneówg zw ła­
szcza w zbyt -dlnej z%vyczajuie charak tervz;t- 
cji. W „T raw iacie11 przypom inał się w partji 
A lfreda dobrze nam  znany  z byłej k rakow skiej

»»*>'*■
forŁSUBJŚSHi e Irą&Cłssks^njłtelskie 

Parj'ż, 4" sierjrnia- P A h1. L ondyński spraw o­
zdaw ca „ T e m p str  donosi, że Mac D onald w y­
raził się do I u r n e ta :

„Porozumienie między aljuntami jest osiąg­
nięte. Odtąd mógłby nas tylko szatan poró­
żnić11.

O pery, obecnie w W ilnie przebyw ając y\ p. S tęp ­
niowski, s tarego  G erm onta szlachetnie gr.il 
i opiew ał swoim ir>ut.alicznvin, donośnym  b ary ­
tonem  p. Doinieki. K rakow ianin jednak , przy- 
zwy aza jo n y  do doskonałych , imponująico 
brzmiący'6li w tych operach chórów  byłej k ra ­
kow skiej Opory, z powym  zawodem  słuchać 
m usiał bardzo bladego w „Rigcdecie11 zespo­
łu chóralnego lwow skiego, k tó ry  znacznie le ­
piej spisyw ał się w „Traw iacie!;. P e łnow arto ­
ściowe przygotow anie m uzyczne i p row adze­
nie orkiestry jest zasługą pp. L ehrera  i S tadle- 
ra.

W y'polniona do ostatn iego  m iejsca w ido­
w nia na przedstaw iłn iu  F a u s ta 1' z D idurem  
św iadczyła o napięciu, z jakiem  "oczekiwano 
u nas w ystępu znakom itego a r ty s ty  w* jogo 
n^jświiUniejszej k reacji Mefista. Dla ona od 
daw na usta loną  sław ę i przed dwoma la ty  min- 
lim  już sposobność szczegółowo rozpisać, się. 
o tym  praw dziw ym , fenom enie gry , jakiego sic 
nie spotyka na najw iększych sceiuiCsh oporo­
wych. D idur stw arza  tu  bowiem cos zupełnie 
nowego, każdy  moint n t przynosi n ie p o d m o k ę  
w) geście, ruchu, mimice, słowie, śpiewie, zespo ­
lonych w jedno litą  g ro tesk ę , przepojoną niesa­
m ow itym  (lemionizme-m i bajecznym  humo 
ręni zarów no, sdKiwem: praAwlziwie Gou-
donow skiego Mefista. —  Jeśl i się doda, 
że p an  ja jest głosowo św ietnie postaw iona, 
choji. już w! gó inych  i dolnych tonach nie bly-

L i t w a  ż a d a  p i m o & y  n d  Ł o  w  

d l a  z -^ g  z m i ę c i a  W i l t  a
Ryga, 4 sierpm a. PA T. Na obradującym  tu  

kongresie dla zbliżenia łotew sko-litew skiego 
i powzięto s.^-reg rez.olucyęj. Rezolucja w spra wie 
Wilna w edle relacji „R igasche N ach ru ch ten ^  
brzini:

Z rabow ana drogą b n ita ln cg o  gwmitu stara

stolica, Wilno, winna być zw.óeona prawo­
witemu właścicielowi, Litwie. Zarówno ze stro ­
n y  litew skiej, jak i ze strony Łotwy, należy po­
czynić w szjstid e  kroki, ażeby krzywda nmodu 
i państwa Iitcv sk:ego była jak najprędzej na- 
prawmna.

(Czyżby Ł o tw a rzeeiz^-iście  nriala popierać 
te  nieuzasadnione p re tensje  L itw y, odrzucone 
stanow czo przez m ocarstw a zachodnie? U. R.).

rcie i RUKisms
W a^zaw a, 3 sierpnia.

P o k k a  p rasa  socjalistyczna zw ołała wiec do 
sali te a tru  pow szechnego w  sprawie bezrobo­
c ia  i 8-g;odzinnego dnia  pracy. N a wiec ten 
przybyła liczna grupa komunistów w zam ia­
rze propagowania haseł komunistycznych. 
PPS nie chciała dopuścić do głosu mówców ko­
m unistycznych, przez co też. zostały  przerw ane 
obrady i w następstw ie tego przyszło do krwa­
w ego starcia miedzy komunistam, a PPS. Ko 
m unista, nazw iskiem  Biały, rzucił się z nożem 
na jednego z członków PPS i, zraniwszy go, 
poicząl uciekać. Inny  kom unista, idąc  w sukurs 
Białemu, nccząt strzelać, mimo, żc policja bez­
pośrednio int.erw enjow ała. K om unista Biały, 
któremu kula przebiła płuca, przew ieziony zo­
stał do szpitala, gdzie niebawem zmarł. Oprócz 
Białego, 11 osób odniosło rany .

Polic ja  aresztow ała k ilkadziesią t osób. N a 
wiec p rzyby ł również poseł K rólikow ski, k tó ­
rego usunięto  ze sali i nie dopuszczono do 
głosu.

s jf f io r& w a ft  pasBterfcj I j j r o  
ns ptircwca rosyjskini

Z M o s k w y  donoszą:
Na parow iec, przepełniony pasażeram i, a  k u r 

sujący między* M bkaszinem a N ow ogrodem  
Siewierskim, dokonano nieoywale zuchw*aieffo 
napadu, którego  ofiaram i padli liczni pasażero­
wie niemal wyłącznie żydzi. '

Do paro*wca podjeclial drugi s ta tek , obsadzo­
ny uzbrojonymi bandytami. Zatrzym ano paro ­
wiec paisr.żerski i przy*siąpiono do rewizji nie- 
lięznyyh pasażt:rów . nic żydów*, poczem w szy­
stkich żydów bezlitośnie mordowano, podrzy­
nając In  gardła, a trupy rzucano do rzeki.

B anda zizw olila  na  dalszą podróż dopiero 
w iody, gdy  j.uż pozostali jedynie pasażero­
wie nio-żydzi. C ały ppkład  okrętu* zalany był 
krw ią . Ilości ofiar n a  razie jeszcze nie stw ier­
dzono. Z rzeki do tychczas wydobyto 16 tru­
pów, co —  wedle opisu pasażerów* —  wynosi 
zaledwie nieznaczną część ofiar bestia lsk iego  
mord u.

lYiscig za bandy tam i na razie je s t zupełnie 
utoczmy. Nie zdołano toż ustalić nazw y 

parowicn, z pom ocą k tó rego  ło try  urządzili n a ­
pad.

Cale zajście m iaio ch a rak te r polityczny  
i skierowane fcylo przeciwko komunistom, któ­
rych chłopi często identyfikują z żydami.

N apad w yw ołał w ielką panikę w śród ludno­
ści, szczególnie ' w śród ludności żydow skiej.

O r g a n  s n d e c k i  

o  s i r f i j k u  g ó r n o ś l ą s k i m
„Rzeczposp.11 zamiesz.cza otrzymane z Kato­

wic informacje o genez e i charakterze strajku 
ja  G. Śląsk*o. Inf rotacje te są także z tego 
wzgb.du ciekawe, że organ większości sejmowej 
-yłyKa rządowi popełn icie przez niago biedy. 
Artykuł endeckiego organu opP-wa-

„\Varstw*y robotnicze i to zarówno niemieckie, 
ak i poNkie na Górnym Śląsku oddawna ro-

''►zczy ?. tą, co daw niej, &iln, nic dziwnego, ż i  
slue-hacz pozostaje  pod ciągłą snggesyją wiał 

a r ty s ly , od ]H(-rw*szegX) ukazan ia  się aż 
po osta tn i ta^ l dom inującęgo idapedzu ln ic  

.m ul całym  z.espolom.
j W  p a rtji D lalgorzaty debjutow ala najm łod­
sza có ika a ry s ty , Marja, w’ykazuja_c p iękny 
m atcrja l glosow'v, dziś się dopiero rozw ijający, 
w ielką m uzykalność* i ta len t ak to rsk i, kforemi 

.; skutecznie jirzezwwciężala zrozum iale zupełnie 
| onieśm ielenie, z reguły  tow arzyszące każdem u 
 ̂pierw szem u występow i. W d/aęk i uroda a rty s t-  
ki pozwał iją przypuszczać, żo, gdy  w niedalo- 
k k j  przyszłości glos i ta len t ,-spotężnreją. to 
i s!uchao7, jnz.ywtórzy tęsknem u wahaniu poe­
ty : Yerbleibe doeh —  du bist so schón11! L i­
ryczny glos p Brępniwwskiego zajaśn iał pel- 
nvm  blaskiem  w pariji F austa  W alentego  kreo­
w ał z dużym wyTazfm p Dohiicki, ró lkę Mar 

, ty , Iradycyjn ie  doskonale p. K asprow iczow a, 
żi(Al?i z. w dziękiem  p. Lipow ska.

Inru-go znowu w ieczora śpiewał D idur w „Ra 
jacach " Tonią, rom im pw szy już, żc barytono- 
w a ta  jia rtja  nie odpow iada jego basów*i, krea- 

! cję tę ujął on,spędzę, ui< odpaw*!eduio. Nic mo- 
Iżna w szak ste*sowąć do te j tj*powio w orysty- 
cznię postaci tejsam ej modody, k tó ra , odnośnie 

•do M efista, okazała się niezaw odną. Zgoła tu  
inny sty l. P a rtj; Tonią w yposażona zosta ła  już 

.p rzez kom pozy tera  w la k  silno ak cen ty , ze 
wszelkiu ich w ziracn ian ie  m "ty lko  rzecz nrze-

:askrawia., ale w prost niw eczy efekt, k tó ry  
{najłatw iej o s ią p ią ć  spokojnem , a pehiem  praw - 
.(lziwcgii ] rzt życia trakiow ariiem  nieskom pli­
kow anego tiag izinu  nieszczęsneg-o k o m ed j:jif i. 

Av ymowi:e spojrzenie sta rczy  tu na cała garnę 
grym asów  i zbytecznych zupełnie gestów , nie 
mówiąc już, że zabarw ienie te j roli patosem  
i dcmonizmem uznać muszę za n ieuspraw iedli­
wione i bez.celow*e.

C ania może p. Mann zaliczyć do swoich naj- 
| lepszych krea-cyj. parł je  N ed d y .i Si lwia. ładnie 
o-ddali px>. Lipowsika i C yganik.

Z „P ajacam i11 w ysław iono jednoak tów kę 
([K t. „T ajem nica Zuzanny*' W olfa-F trrarkego , 
iiia poły niem ieckiego i w łoskiego kom pozy to ­
ra, żyjąctęgo dziś w* DUeneęji, k tó ry  zdobył so ­
bie za gnuńt^j dobre imię k ilkom a operam i 
i dziełam i instrum entabierni, cz.ęsto w salach 
koncertow ych w ykonyw anem u

„T ajem nica Z uzanny1’ jest m in jatu rą  scenicz­
ną, iącząojj pozorną lekkość i p tyn iudć m uzy­
czni i fak tu ry  7. drobiazgow o w ypracow aną 
kon trapu iik tyczn id  s tru k tu rą , lśniącą w  in s tru ­
m ent acji wy ra.fimnvanym pizepy chem banv. — 
D jalog ,1 m uzyczny, utrzym a.ny w sty lu  saiono- 
w o-konw ersacyjnyin , bardzo zgTabnie zre.sz.lą 
prow adzony, jest jednak  cokolw iek przydługi 
i nuży* sw oją jednosiajnością  recitatiwuw* z. ma- 
lemi ly lkp  stizępnam i melodji.

Pp. Lubicz i Dolnicki wy\-wiązali się ze swej 
mwlatwej m isji bez zarzu tu , na żyw e uzmamo.

zumiały, ze jeżeli w Niemczech przedłużono 
dzień gracy przy rówaoczesnem obniżeniu za 
robków. to w polskiej części Górrngo Śląska 
musi d ą  oczywiście odbyć podibna ewolucja 
stosunków. D lah go  przedłużenie dn’a pracy 
z 8 godzin na 10 za tę samą plącę, co oznacza 
właściwie obniżenie zarobków o 20 proc., by­
łoby zapewne łatwiejsze do przeprowadzenia, 
jako chwilowa konieczność, gdyby nie stano­
wisko przemysłowców z jednej sramy, a rządu 
poisklego z drugiej

Przemi słowcy,wyczuwający nastroje robotnicze 
w kierenka ustęnUwości, chcieli sytuację ię 
wykorzystać i obniżyć zarebu priy p.zsofu  
żeniu dnia pracy o 10 proc., co oznaczałoby 
cpófne obniżenie za-abków o 30 proc. Rzad 
zaś zajął stanowisko, nie uw zględn ia łeś po 
wagi środkowo-europejsklej sytuacji gasiOGar- 
czej. Delegaci bowiem ministerstwa pracy łudzili 
robotników*, że 8-gonzinny dzb ń pracy da s ę 
utrzymuć. Wcześniej p. wojewoda Śląski tosamo 
oświadczył delegacji Związków Zawodowych, 
obiecując energiczną interwencję rządu pol­
skiego na terenie Ligi Nari lów, celem zmu­
szenia -Niemców* do skrócenia dnia pracy. De­
legat, wysrany przez prezydjum Rady roiuistów, 
stwierdź ł natomiast, że przedłużenie dnia pracy 
musi nastąpić, jakkolwiek, tylko w hutnictwie 
żeiaza, podczas gdy w innych działach hutni­
ctwa oraz w kopalniach takie przed.uźenie jest 
zbędne. Rzeczą jasną jest, że jeżeli w calem 
hutnictwie i we wszystkich kopalniach nie­
mieckiej części Górnego Śląska azień pracy 
jest przedłużony, to takie integralne -przedło­
żenie musi nastąpić w polskiej części Gó*negc 
Śląska. Stanowisko więc delegata prezy ijum 
Rady m inistiów nie opieraio się na OjOii.ej 
gospodarczej koniunkturze.

Dalej, gdy p. micLter pracy wydał na pou 
stawie orzeczenia delegata prezydjntn Rady 
ministrów rozporządzanie o przedłużenie dnia 
pracy tylko w części hutnictwa, a więc wbrew 
zapewmen om swoich urzęuników o możDOŚci 
nieprzedłużenia dnia pracy, to rozporządzenie 
to ukazało się, zanim zdołano wywrzeć nacisk 
na przemysłowców!*, aby przy przedłużeniu dnia 
pracy, nie żądali równocześnie obniżenia za* 
r jlikÓWr l> 10 prcc, & więc poniżej tego, co 
zarabiają robotnicy na.Górnym Siąskc po sti-  
me niemieckiej. Przez to bowiem nierówność 
cen w obu połuwack Śląska byłaby niebez- 
piecznttm narzędziem w ręku polityki nie­
mieckiej i skutecznym sposobem agitacji prze­
ciwko Polsce.

Z tego wynika, że stanowisko rządu pc1- 
skiogo byle w każdym razie chwiejne i bez 
szerszego preoramu.

W skomplikowanej sytuacji na G. Śląsku 
należy rozróżniać wszystkie jej czynniki, współ 
zawodnictwo gospodarcze Niemiec, stanowisko 
robotników, politykę przemysłowców, stanowi­
sko rządu. Nie należy zapominać, że otiara na 
rzecz państwa ze Drony robotnikow powinna 
iść równolegle z ofiarą ze strony przemy­
słowców, którzy dopuścili się w dobie mflacji 
wielkich zaniedbań w zakresie techniczno wy­
doskonalenia warsztatów' hutniczych, z a n ie d b a ń , 
które ciężko odbijają się na losie produkcji 
w tej dziedzinig,

„Społeczeństwo polskie powinno pilnie i s.euzić 
wypadki rozwijające się na G Sląstu jedno 
stronnie nie stawiać wymagań do warstwy ro­
botniczej, która w przeprowadzenia strajku 
okazała dużo umiaru i odporność na agitację 
komunistów. Przeciwnie w*arsrwy te zasługują 
na ginącą syiupatję ca/ej opinii polskiej, kióra 
w za wikłanej syiuacji nie powinna zapominać 
o obowiązkach górr.śląsk ich  przem ysław to*, 
a od rządu wymagać większej stan iwczości

zasłużył za przygotow anie i prowtićłzcnic a r (v - 
{trudnego  p a rtu  o rk iestralnego , p. Lewicki, dy- 
ryg-ujący również i „P a jacam i’1.

D rugą now ością ostatn ich  dsii je s t „Dama 
Pikowa*1 P io tra  Cza-ikowsKieg-o rcupi^ana Uc 
siów* M odesta C zajkow skiego (według noweli 
rn szk in a ), obok „ó n eg in a11 naj-zęściej g ry w a­
na u nas i za granicą. Zżuwanie od nieg>o pó­
źniejsza. nie dorównywm mu inw encją medodyj- 
11 ą, o raz  subteliwiścią i g łęb ią  uczucia, m a je ­
dnak  więcej drniuaiyc.znej Micpresji. wy]Xrwia- 
dającej się nieraz szorstko i bru taln ie , ć tę sre  
w  efektach n jeprzebierającej, instrumeaiowm- 
n a  jest zaws-ze nader oryginaln ie i pom ysłowo, 
choć razi -czasem dzikością. T rudną p a rtję  L i­
zy w ykonała  św ietna w okalnie i w i*uerpr’ ta- 
cji zarówno m om entów  liiw eznycli, jak  i dra- 
m atycznycli, p. Zam orska, j '4  dobrym  i»arLie- 
rem  w roli Herm ana byl p Bedlew icz, tenor, 
obdarzony m elalicznvm , donośnym , dobrze uży  
w anym  orgrant-m, p a rtję  ty tu ło w ą k reow ała  
z w łaściw ą -mbie s ta ran n o śc ią  p. Kasprow iczo- 
w*a, z dalszych w yw iązali się pom yślnie pp.: 
Dolnicki, C yganik i t. d. B ogata  pod w zglę­
dem dekoracy jnym  i kosljum ow ym  w ystaw a, 
nałoży do ię-eej uclalnych. W yróżni! się 
lu ę k n f  balet, układu p. M orawskiego. Ilzecz 
przygotow ał m uzycznie starann ie  z a ie d a ły w  
trudm # p. S tadler.

Jul. Świątek.
•— --------------00-----------------
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Zarząd wojewódzki Związku Legjonistów wzy­
wa wBzjTdikich Iegjonłitów do wzięcia udziału w 
uroczystości. We środę 6 sierpnia o godz. S wie 
ozór odbędzie się zebranie towarzyskie b. legio­
nistów w lokalu własnym, Florjańska 52, I p., na 
luore wszywt-kii b legjonistów zaprasza Zarząd.

I B B I l l i B B I B I I l i l B B I I l l I

RESTAURACJA €53 AND MOTt&U
po gruntow nej renow acj. ponow nie  otwarta.

Codziennie wieczorem koncert orkiestry salonowej 
pod batulą Prof. BO LESŁA W A  KO PYSTYŃ SK IŁG O

B I G B Q a 3 B B t . R B I B I B B B i O B B Q I

© przgfidzisn o to M  10 rocznicy ^pcrsiii ŁifjorJ^
ObywaiteKki komitet obchodu 10 ej Niech żyje z trudu ich cło żyda  powstałe woj-

ro< znicty wymarszu Legjonów wydał sko polskie!
następującą odezwę:

Polacy!
Dzuesięć lat miij.i. jak garść młodzieży legjono- 

wej pod dowództwem Józefa Piłsudskiego opu­
ściła mniry Krakowa. ruszając na pole walki o 
Ni-opoJiiegłość. 'Wiecznie żywa tęsknota Polaka 
do wolności, analazia w toj garstce odrodzonych 
-pUNki żołnierzy żywe wcielenie. Idący przez 
pokolenia S,sen o szpadziic" s ta ł się rzeczywisto- 
teuią! Polski miecz rzucono na  użalę wEólk.icn 
zmagań! Obudtzonn imię Polski wśród narodów 
świata, obudzono serce żywego Narodu, sponie­
wieranego i gnębionego uciskiem zaborców.

Dziesięć la t temu na widownię dziejową wy­
stąpił Żołnierz Polski! U sztandarów Rzeczypo­
spolitej -ś tauę ly  bagnety, jako rękojmia siły i 
woli Narodu do zdobycia Niepodległości. I na- 
swych sztandarach wypisał ten młody- żołnierz:
Państw o Polskie!

A iż był to ruch świadomy celu i drogi, świad­
czą pola Dęblina, Molotkuwa, Kr żywopłotów,
Jastkow a, Roki-tny, doliny Styru i Stoehodiu — 
długi szlak zasianej mogiłami drogi ml -Krakorwa 
a<1 po bagna Prypeci i odwieczne bory Białowie­
ży — iliugi i mozolny szlak do wolnej, wielkiej, 
mocarstwowej Rzoczyjx>ipolitej!

Folaey! Kraków jako pradawna stolica pań­
stw a i źródło kultury polskiej, godnie uczni ten 
d7.ioń sierr,,itiiotwy. Czcząc bowiem roezn'cę odiro- 
dzin żrhiierza pokkii go i orężnego, mepoJloglo- 
śdow ego czynu, ozr.i naród te siły i wartości, 
k tóre o jego najgłęb.iz.oj, najdroższej .kulturze 
państwowej stanowią — czci swoje własne dzie­
ło i wielkość. W irtifiu tym więc, manifeAtująo 
uczucia dla wielkiej, silnej, mocarstwowej Polski, 
jafcoteż dla niezniszczalnej woli narodtt do Nie­
podległości wzniesiemy z głębi serca okrzyk:
Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczypospolita!

Niech żyje twórczy duch Legjonów i ieli wódz 
Józef dlSutiŁki!

UROCZYSTE PRZFDSTAWIENIE W TE A.
TRZE. „Halka" opera w 4 aktacłi Stanisława M o 
nituszlkii daną będzie w dniu Ki sierpnia na uroczy- 
stom prz.edlstiawiiGniu dla ucze-zenia 10-ej rocznicy 
wyanarezu Legjonów. Pa.rtję Jon tka odśpiewa 
Krak owianiu p. Sladftfaiw Drabik, uczeń prof.
St. Bursy, nieznany bliżej krakowskiej publicz- 
nioócd po śKietnych swycli sukcesach we wszyst­
kich wieikieth miastach polsik-ieih.

W acław  Sieroszewski poprzedzi p r a  mówieniem zkZ  k t ó r / n a  d o ln e j'7
galow e przodt ta,u icnte Ila tk i . I wołał bójkę z policjantem  V

Prof. dr uozef Idach zakończy swem przomo • -aut. m ^ { użyó w obraTlil, 
wj ańem uroczyste przectotarwienie dla uczczem a 
10-ej roa/.-mey w ym arszu Legjonów  we w torek.

Jak  nam komunikują, wtorkowe ^operowe 
przeilstawłonio podobno zaszczyci swą obecno­
ścią bawiący incognito w Uoszywirh pod Krako­
wem nuirszalck Józef Piłsudski.

UROCZYSTOŚCI W LODZI. Z Łodzi telefonu­
ją nam: W roku bieżącym Łódź święcić będzie 
uroczyście dziesięciolecie polskiego czynu zbroj­
nego. Celem należytego uczczenia wiekopomnego 
dnia wymarszu pierwszych strzelców pod do­
wództwom Józefa Pilmd--kiego zawiązał się w 
Łodzi komitet obohoda, k tóry  urządza szo.rftg' 
uroczystości.

W robotę w lokalu łódzkiego Związku Strzele- 
ckitgo-* odbyła się uroczystość wręczenia sztanda­
ru .,PoLkiej Organizacji Wolności11. Dnia 3. sierp­
nia. odbyło się poświęcenie sztandaru Związku b. 
legjonistów przez ks. biskupa Tymienieckiego, W 
dniu 6 sierpni* odbędzie się uroczysta Akadem ja, 
na którą złożą się przemówienia po-s. Moraczew- 
skiogo, pos. Dąbokiego, Dowaarowieza, dra Fich- 
ny i in.

Opita sino stnreso mostu illlg
(?) W tych dniach komisja miejska zbadała ; most 

stan mostu drew niia-n ego na Wiśle. Ze względu kacja 
na bezpieczeństwo publiczne komiśjń zniewoloną 
była wstrzymać w -zupełności ruch kołowy na 
tym moście. Zezwoliła jodynie tyfey na ruch pie­
szy z tern, że zatrzymyw ąu.ie się na m ośJe jest 
niedopuszczalne.

aefiszpierzenstwo 
p o a o U z i  0  K r a i t s u i l ę  h I i w g

D) Groźba
kowem, obecnie minęła. Wisła, która przez dwa 
dni płynęła prze-prlniouom korytem, poczęła wczo: 
raj między godz. 6 a 8 rano powoli opadać; od 
12 godzi zaś w pclmlnie. w przyspioszotie.m tem- 
pio. Dziś rano stan wody na Wiśle wynosił 3 me­
try 7 cm ponad normalny; w stosunku do godz.
S w dniu wczorajszym woda opadła dziś o 1 'A 
metra. Również i górski- rzeki znacznie opadły.

Komunikacja drogowa między Nowym Targiem 
a Zakopanem jest nadal przerwana w kilku miej 
scach.

Po w  ś  d i  w  S z c z y r R - J

cześnie matowy wywóz tych artykułów z Krako­
wa, magistrat zakazuje w interesie prawidłowej 
.aprowizacji miasta, wywozu z Krakowa tłuszczów 
jadalnych zwierzęcych i wędlin, bez specjalnego- 
z ezwol om ia magis t f-s tu.

Artykuły powyższe, wywożone wbrew niniej­
szemu zakazowi tak drogą kołową jak i koleją, 
ulegną konfiskacie, a winni nielegalnego wywo­
zu zostaną pociągnięci .cło odpowiedzialności kar­
nej. Nad prze.st.nzeganiean tego zakazu czuwać bę- 

I dą organa magistratu, kolejowe i policji państwo­
wej. Niniejszy zarządzenie wchodzi w życie z 
dniom ogłoszenia w dziennikach 1 obowiązuję aż 
do od wołami a. Odpis niniejszego zarządzenia na 
loży wywiesić we wszystkich miejscach sprzedaży 
tłiLszozów i wodilim w Krakowie w sposób łatwo 
w oko wpadający.

(s) Ś,DRAWA MORDERSTWA V/ A.LWERNJI.
Jak  wiadomo, w kwietniu b. roku toczył się w 
tut. sądzie ofcr. karnym proces przeciwko Józe.fó- 
wi Fickowi, oekarżoneimu o zbrodnię morderstwa 
Jana i Albina Zgo-dpurtr-skich w Alwermji. Sprawa 
ze względu na swoje tlo stanowiła wówczas sen­
sację w Krakowie. Osik. Ficek po tygodniowym 
procesie został u woli óomy od zbrodni morderstwa 
a zasądzony jedynie został na 1 rok za wy.stęipok 
.przeciwko bezpieczeństwu życia. Wobec podobne­
go wyroku prokurator Woioszczuk wmiósł wów­
czas zażalenie nieważności. Obecnie jak się dowia­
dujemy, sprawa Ficka hędzóe rozpatrywana jpo- 
nonaiie przed Najwyższym Trybunałem w War- 
isissaiwie w pierwcszych diniacb września.

(s) WŁAMANIE DO KASY TEATRU IM. SLO- 
WACKiEGO. Wczoraj w godizina.ch popołudnio­
wych jacyś nieznani sprawcy włamali się do ka­
sy teatru  im. Słowackiego i skradli z niej 456 Ą.

I Dochodzenia w toku.
(s) WALKA GPRYSZKA Z POLICJANTEM.

Wczoraj pr7.ywieziiOuo z Chrzanowa do Krakowa 
;do szpitala św. łatzarza nle-jakiegm Stacliowicza

ulic Chrzanowa wy­
l i ' c.zaide bójki poli­

cjant mu-4ut użyć w obronie własnego życia —• 
broni. Stac-bowicz. został ugodzony bagnetom w 
brzuch. Stachowicz jest anańy policji jako opry- 
szek.

m m u  ■.
— Wiodziniie-rz M a ś l a k ,  profesor i soućor 

errona naoczycaek;kiego akademickiego gimnazjum 
(ukraiiisikicgo) we Lwowie, umiar' we La o u ic.

— W Glleicbenbergu umarł były poseł do par- 
muuitu au/5trjaokieg'0 Mikołaj W a s y l  k o  w wie­
ku  58 lat.

Z krafu i ze świata
W 77 ROCZNICE STRACENIA WIŚNIOW­

SKIEGO f KAPUŚCIŃSKIEGO odbył się 1 bm. 
we Lwowie obchód, poświęcony pamięci bohate­
rów. W południu; odtiyło *ię w Baiz.ylicc nabożeń- 
6 vW0 żałobju. /.a dusze straconych bohaterów,

Ś « d * 7I“‘W?U L5gj<? W- będzie >Halka‘'i t o k i e m  społeczeństw a śl^ldog-o, prezes Rad;
w ) l  p. C z c n n e k .  P u b l i c z n o ś ć  p o  z ło ż e n iu  w ie ń c ó w  O P E R E T K A  W A R S Z A W S K A  W  „ B A G A T E L I11, 
p r z e d  o ś w ie t lo n y m  p o m n ik ie n ) ,  o d ś p ie w a ła  I ł o t ę  ]>z iś w p o n ie d z ia łe k  p ierw sze , p rz e d s ta w ie n ie  j M t e t -  
K o m o p s iic k ie j  l in n t  p ie ś n i  n a r o d o w e .  k i w M ^-kenan iu  ś^ń ta .nego  z e sp o tu  n r t j7s tó w

z Buczkowicach, skutkiem czego komuni- 
została zerwana a poczta dochodzi przez 

Łodygowice. W Buezkowle.acb wszyscy mieszkań­
cy rzucili się un ratunek dwóch domów które już 
zaczęła podmywać i unosić woda. W Szczyrku 
hut.ci GfiW’a oblanp został ze wfc-zystkkdi .stron 
wodą; przestraszeni lotnicy zaczęli na gwałt wy­
nosić swoje bagaże, kobiety i dzieci płakały, do­
piero musiano wodę odpiuwad-zić przez rozbicie 
parkanu i kopanie rowów.

W  okoHciznych chatach była w ola.
Wszystkie mosty i kładki na Zylry aż do Bucz-

i',ówmdzk” któ»a”zawisnę”ł a " K r a -  ,f0'vh> zerwanc- N a jw y ^ .y  stan wody był w no­
cy, nad ranem wO',la opadła, dziś już zuacznie 
mniejsza. Następstwem powodzi jest, że, rzpezka 
zmumiła koryto, naderwabi na dużej przestrzeni 
brzeg a przeciwległy na szerokości 30 kroków' 
pokryła głazami i kamieniami z,wyż pół metra.

Koło nas polno belek, przyiwesronj oh z góry. 
VI nocy, gdy było największe napięcie jtowodzi, 
byliśmy w Górnej szkole odcięci od świata, bo 
całą drogę i wszystkie chałupy po obu je.j stro­
nach zalewała woda. Rozpaczliwie wygląaają ła­
ny owsa. zamulone, zawalone kamieniami, ku- 
rżeniami, kępami trawy, bzkody ogromne.

Tutejsza, ludność energicznie boryka cię z roz­
hukanym żywiołem — bije tamy, spycha kamie­
nie, zamyka przy brzegach małe jeziora itd. 
Letnicy wyjeżdżają.

 00------------

Szczyrk, 2 sierpnia. 
Prz.ez trzy dni padał ulewny deszcz; Zylca nie­

możliwie wezbrała, i zerwała wielki, drewniany

TRZEStENIE ZIEMI W KOWIEŃSZCZYŹNIE.1 Deghcfinoks fBełgja). Na 29 kilometra z |wśród 
Z Kowna donoszą, że w rejonie miasteczka P ren -'38  zawodników pozostaje w walce jeszcze dwm (
nj na Litwie Kowieńskiej dały się odczuć pod­
ziemne wstrząśnienia. W samem miasteczku za­
padło się wzgórza, zowtnly zrujnowane domy.

ZAMACH NA SYNAGOGĘ. Z Bukaresztu do­
noszą, że w synagodze gminy Josa,sei! pod Ara­
dem wydarzyła się onegdaj, wkrótce po odipra- 
wtieniu uaibozeństwai wieczornego, wielka, esłcplo 
tej*, której ofiarą padl prawie cały budynek. rStra.t 
w życiu ludzikiem nie było, gdyż synagoga była 
po-ta. Śledztwo wykazało, ze chodzi t.u o zamach 
przy pomocy naboju dynaaniiowogo o wielkiej 
sile wybuchowej.

'I T M T O g
OPERA LWOWSKA W KRAKOWIE. Dziś w po­

niedziałek w tca.trze im. Słowackiego ,,1 rawiata-1 z 
ostatnim gościnnym występem Ady Sari-Szajcruwny 
m^Mi sławnej śpiewaczki i świetnego tenora opery 
walcńf.kiej Józefa Stępniowskiego. Jutro. t.j. wo wto- okręgu  śląskiego, p. Dreys&i. N au to  pnzema- 
1'ek 5 hm. uroczyste przedstawi oni < ku uez.czeniu 10 w hdi: m arszałek  Sejm u śląskiego, p. W olny

dziastu. Na 41 kilometrze Francuz Choury odpai- 
da dwukrotfńc i nareszcie zupełnie zost„je w tyło. 
Geloiwnik mija jiięciu zawodników, którym pu­
bliczność entuzjastyczni^., bije brawo, zwłaszcza 
wyróżniając Langego i V.'ilontsa. Bieg powyższy 
był poza konkursem głównym.

ZW lySolót 0 Sotecoiwcti
K atowice, 3 sierjniia.

Zlot Sokołów  z w ojew ództw u ślą,skiog'o w y­
padł wspaniale. Oprócz bardzo licznych drużyn 
z całego Ś ląska, p rzyby ły  delegacje  sokole: 
z W arszaw y z prezesem  A dam em  Zamoyskim, 
zo Lw ow a i wiolu innych miast, polskich. Miasto 
udokorawaiPo flagam i.

W  sobotę w ieczorem  odby ła  się w  teatrze  
miejskim Akademja Sokoła, którą zagaił prezes

w  postępowaniu m.tsk ści w oświ .dczentacłi 
i w reszcie szarszy.h  widnokręgiiw gospodar 
czycit11.

Problemem zajmuje się także autor mszago 
dzisiejszego artyku łu  wstępnego, p. t :  „Między 
Scyllą połowicznośei a C harybdą sk ra m o ś :i-‘, 
ośw ietlając spraw ę z innej także strony

IliSHisckfl p i k u  so tls iis ły tzn a  
o 1 8 - io d z ln n p  dniu pracu

W ychodzący  w B ielsku o rg an  niem ieckiej 
pn rtji socjalistycznej w Polsce „Yolks-siimme'1, 
zamie-ścil w ostatn im  num erze a r t t! ;u l  p. i. 

■ jS o ro r  czarn y ", w k tó rym  w skazuje n a  g ro ­
żące nie !*-7.pi eez e ii st wo u tra ty  z d o ty ty th  po- 
sŁukUów robotni czy cli, a  niianow icie 8-godzin- 
nego dnia  pracy . A utor a rly k u łu  pisze, że 
przem ysłow cy górnoślą.siy , zapytan i, czy po 
w prow adzeniu i O-godzmnego dnia p racy  osią­
g n ą  z pow rotem  zdolność konkurency jną i czy 
h u ty  uruchom ione będą w ca!ej pełni i to  na 
czas dłuższy, odpowiedzieli milczeniem.

Przemy,słowscy gómiOŚkjscy po upływie k il­
ku tygodniu  napew no postawią nowe żądania. 
R obotnicy —  zdaniem  „Y olksstiiiim e" — nia 
mogą liczyć na rząd, gdyż stoi on zupełnie pod 
wpływem  kapitalistów. Przed  niedaw nym  cza­
sem bawił w Polsce Aloi.rt Thom as, przew odni­
czący  nuędzynarodow cgo B iura pracy . Rzącl 
da l wówczas oficjalne p rz j rzeczonie, że do o- 
bałen ia  8-godzinneg’o dnia  p racy  nie* acpuści, 
a  te raz  pod naciskiem  p rzennsiow ców  gćnto- 
śhiskich w ydał ro-zpor/.ądzenu! 10 godzinnego 
dn ia  p racy  —  jedynej zdobyczy rew olucji 1918 
w szystkie siły  d la  u trzym ania 8-godz.innego 
dnai pracy — jedyonj zdobyczy rew olucji 1918 
r., oraz dla u trzym an ia  i tak  już szczupłych 
zarobków  robolniczycli.

Więdzyntcadamy Zjazd skalarnie!;!
W dniach 22 i 23 wrzośuia br. gościć będzde 

Kraków w swych rnitrach II kongres międz.yna- 
iradiatcj Konfederacji studentów  uniwmsyiotów, 
kvórcgo zorganiz.owuiio w *yin roku prz.y.padło 
Fbfcsce. BąJ/Ll . j u; jwiękśz.y z, dutychczą towych 
niiędzyu;trC'do\vy,di kojign-sówA' Polsce,kio. ubej- 
ntie okrdo GUI) de.kęWów, różtijch państw. Zda- 
wa!>hy sio za.tem, że wjzyWtRinie tego momentu 
Ola prupagnndy ToL-ki jost, ogólnie doceniancni, 
a zjKiczcuie międzynarodowej Konfederacji śtu- 
dim ów  uniwer. ytetów (Donfe-deratkwi Internaitio- 
nale dos Etudiant.-ó ogólnie znane. Wszak* potęż­
na ta organizacja, założona jirzod 5 laty w Stras­
burgu obejmuje ff/.iś już reprezentacje młodzieży

,.... . j piękniejszych cpcirrek. która w szczęśliwym  ....
iz 1 l>r/J d./.ic ohk-gła piawie wszystkie sceny europejskie

ńóiioyi ..Kurjer G dański1 biskup Rurkę mia.nov,ał b  ^  tańczą, y ewolucje układu balctmiatrza Pm. 
- - *  -L . . . . . .  t ro w sk je g o .

jesioni z r. w Oksfordzie. Oba, te zjazdy cuaszyly .
się dużeni poparciem prasy i czynników urzędo- wTu-tek przediwcztMi^o wsta.nr.a ^  v .......  ..
wyoh a erow kU u.; 1. KojngrCoU C. 1. r . ^ b j y t y  & & & $ &
j,rzez prezydcata republiki c z ^ o rd o w a c k ic j jest \ vL ^ U w
tego n.tij!ivpa7.ym dowodem.

Drugi kongres m.ędizynarodoiwej Konfederacji - 0VV(1| f e ^ t o r e k i e j  dla
Studentów umwem/totow odl-ędzie.mę yv War- k4o]ilk6w Połfeow  w G d a ń s k o ^ .  K om o w ek ic- 
szawio I Krakowie i da nam apóś,oioność do P r°-^go, diotycliezas-owego wikarjusza jirzy końcitde św. 
pogamly .sity i znaczenia P ohki a tean samjini do Hjktałftjfą Na kwśe-iól pretiznac-aonui jest wiielka 
otiaie.iiia kłamcMy i fałszów, jakie wtrugie nam ujeżdżalnia na podtwórzn wielkicłi koszar teldgrA- 
czyiwuki sizcrzą o na,> zagranicą. Paaniętać musi- fjsiow vra 1Vrz«;ze.zu, cibok dzisiojiszego Domu 
my, że delegaci na t e i g m ,  ‘to  wyłutam jednostki 'akr.iłumk*iego Itoluków, sfitwlwitów poUteclwiiki. 
akademickie, które vuk.ók-,e kierować będą -spra- Ks. Konlbrówaki- rozpot zyna *v;t\ działalność w 
w-ami L*)iitj7'cz.ucm;i i społceBnemi swych państw. mMWitżiSzyTn rzatnie.
Wrażoaue, jakit: ayw iozą z PoLski, bęcfeio dkk nich KATASTROFY AUTOMOBILOWE. NA POiB-
mieniiikietn sil gospodarczych, polityJznych T  kul- «ALU. Z Z alx ,^nego  donoszą: M ułwęgiy enrar- 
, , , ° 1 . , \  jS tó ,,. T,.i !Tek sna i o «cę awto WBfizoiWrw krar.saijąoe nnędzy
tnuaiLiycl] n a s z e g o  ' P ^ t w a ^ A  S ta r y Vn  Sączem a S zeza iw m cą . Siało się to  koło

Jazoiwt-ka. Auto. p,roiAva,d/.ił włańskud p. Ptirot ze 
Starego Sącza. Podczas eksplozji ra-zonwiTU he.n- 
zytnowego ziastał .silnie, poparzoiiiy p. Peret i eldo- 
p e e  do uisłmgi. Miępzy podróżnymi pomrstała pa-

w
g łó w n y ch  w y s tą p ią : pp. ^Ki- 

S?!yTr’Uorsk;j,
Ja k  Vv oliń; U  WinsaszWewiez .(reżyser), Faliszewska i ca-

aucaidcmieka przyystą,piła do pracy rv tym kierun­
ku. Zorgamzawa-na w Ntirodowy Związek Akade­
micki obce jirzyjąć swoicii kolegów z całego 
świata, sorde-oznie i gościiiinic. Czeka jeduaik po­
mocy od stanszego s|jolw*oóstwa. A pomoc ta  — 
to pieniądze, zgłiuszaanie kw ater dla dniegatów w 
viiomacl) prywattnych i okaz.ywainlo na ka-żdj m 
k o k u  staropoLakie-j gościnności. Każdy Yvysilek 
w tym kierunku to dodatnia propaganda PoLski 
zagraiaicą.

Wszelkie kivoty należy przesyłać na rachunek 
Nr. 404.0,16 w P. K. O. A rtus potUioiniisairjaitu 11. 
Kongresu O. I. Iv w Krakciwie: lln,bver»ytet to la 
Nr. 4. Tani przyjmuji; się zgłeuzonia muarzkań.

K K # N I K A
Kraków, 4 sienpma.

(6) WIADOMOŚCI OSOBISTE. K urator okręgu 
szkolnego p J:U) (Iwiński wrócił z urłotpu wypo­
czynkowego i objął urzędowanie.

Wicopr. miasta dr Piotr Wielgus roząioozął w 
sodwlę kilko tygodniowy umoip wypu-ozyinkcwy.

( |j PRZED OTWnRCJEM WYSTAWY MU­
ZEUM NARODOWEGO W WIEŻY RATUSZO­
W EJ. Prace około urządzenia wystawy w wie­
ży ratuszowej są już prawie na ukończemki. Sala 
górna zutpeluie ao,-dalii już urządzoną z. Wyjątkiem 
dwóch Yvit,ryn, które pnmioswzą zabytki cech »w 
krakowskich, które tak ś&iiśh. remżą się z trady­
cją raćusza, krakówHkicgo. Ciaema5( wą«ka, g\)- 

tycika klatka schodowa o nictziniernie wysoknr'h 
•-toijrrńach ozdotńona została rz-eźbami średnikewiie- 
Yza i Tenesamsu,

Saki dolna otrzymuje ostatni wygląd gdzie w 
rędzaju kaplicy łntjKHiujt*. Stwouzówsjci „C>grojftC‘‘. 
Y:kI urządzeiniem wvst,avi'y praiouje uieznuordowu- 
nie służba Muzeum Narodowego pod 'kierowni­
ctwem kustosza dra Pałasińskiego.

ZWINIĘCIE DELEGATURY DYREKCJI CŁL 
W KRAKOWIE. Jak  ilonosP „Gaaela Lwowskii",akademickiej 2G [taństw: Francji, Anglji, B d g ji ,, . . n o ,

Stanów Zjednocz on y d  itd, P raca ' Konfodoracji1 w  r(f r n,in- ^J za.rzii za dyrokija ecl zw-mięcae delegatury Jwow-zainyka się w kdku sekcjach, które m ają na cohi 
w..])olpraoę międzynarodową w za,krosie spraw 
ak ad cm i chich, drogą wymiany studentów, ksią­
żek, wydawania wspólnych pism 
cieczek naukowych, urządzan 
.olimpjad sportowych. Konfederacja (C. I. E.) ma 
dwa główne organy: Radę i Kongres. * 

Pierwszytokatigr&s C. I. E. zorgaiiizowali Czosi

zarządza dyrekcja ecl zwdnięeóe delegatury 
fikiej dyrnćcji cci ]>rzy Izbie skarbowej w K ra­
kowie z dniem 31 lipca PJ24. Uprawnienia dele- 
gatas dotjczące adm in.-cdnydt spraw, przejdą

R EPER TU A R Y :

T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO
Ponietó.iłek, 4 bm.: „Jńkim 1 po raz ostatni. 
Wtorek, 5 bm.: „Kalka11.

T E A T R  „B A G A TELA "
Poniedziałek, 4 bm.: Picrtwszy wj’stęp Operetki

warszaw,sldcj: „Dolly11.
W to re k , 5  bm .: P ie rw sz y  w y s tę p  a r ty s tó w  O p e re tk i  

w a rs z a w sk ie j  p o d  k ic n n ik ie n i  Zdz,isł:n .m  G ó rz y ń s k ie ­
g o : „D o lĘ Y .

Środa, 6 ban.: Dolly11. i
Czwartek, 7 bm.: „ D o lly " .

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
WANDA: „Książę i m aszynistka11, dram at pa­

nika, toni więcej, że jedynym ratunkiem ucieczki Jonow y w G aktach,
były alrzwi autu. znatjiiują&c się Jbok miejsca sz.oJ KINO biDWOŚl ,i: „Yrdauczyni Saiiary , dra  ̂
fera>, tylne ifewiem były zaihiite. Między popar mat wschodni.

r zonymi znajduje tsię prokurator Ltywaudowski z, KIN O LED U A: „W sznrouaoli szpiega , dia- 
Przomyśla,, wra« z dziećmi. Cały bagaż podróż- m at v- G ai 'acii ora® kojąsilja ameryktuYka. 
nycłi spłonął dc&zczętnio, wsiltiutak ozego po>:ile-l KINO SZTUKA: Ilarold Llov.(I, komik śtriafa w 
siano zoKKiły stra ty . Trzy o-sohy ciężlw poranLo- swoich 5 najnowszych komedjadi.
me. UGIF-CHA: „O jdee jej dziecka11, dramat, sało- 

W ubiegłą zmów soimitę przejechał na śmierć nowy w 6 ikiacłt.  ̂ _
Krakotwńaatiti p). K. -pewnego górala z Nowego' KINO W AR SZA , V „ . j o ł i a t o r  Dżungli • Film 
T aą;u . W poniedziałek zaś auto prowadzone przez \ dla młacDieży dozwolony, 
ąiciwnogo foitoigrafa z Łodz/i rozbiło się o słup te ­
legraficzny tuż przed KrBścńmhiem Catei-y pa- 
!Y»- tvyłe-eiały do rowu przy drożnego, na szczę­
ście o gmui&ie moczarówatyui. Jodna z nich p.
Mokrzycka, naucizycielka z W arszawy, doznała

s p o r t u

Niedziela wczorajsza obfitowała w Krakowie w 
wstrząmi mózgowego, trzy pozotatałe wraz z szo- sz in teresujących zdarzeń sportow ych, z któ- 
fasem p th ic ro n c  na calem ciele. Podobno trepom ^ l a d i i e  *prr,wuz.tanća podamy z braku 
many iotogn-al przewozu ^ Iro z m y d i na  własną rę- Q  w ® .nu.II10r2B. 1 Ulk ollbyły się
'kę do Szcizawnicy. ,  ̂ ,T n n  - r . i

k o w e  STACJE TEI.EC.BAFU I TELEFONU. “ J ,  ■ )  5  f E
W U nea /Ę  ;r, w Oiłalw.nie (pow lu  ]||]I-. ,J "h --L  ''I L-J >■ , ,
c.ztoitrek.i) ,i Węgi) rska G ó rk a ‘(powiat żyiwaiftciki)!strzcfc.iwo klasy A. z wyoukaon. -1:9. 
zatprowalzorno służbę tclc-graificztią i telefoniczną.| Oprócz tego odbyiy się w Parfóu Krasowskim 

7 A M CiR DO,W A N.l E DWÓCH POLICJANTÓW. międzynarodoYve zawody pływackie, przy udzkrn; 
Ze Lirow a donoszą 2 bm.: Dziś o godz. 1 w nocy , czeskiej i węgiomkicj olimpijskiej^ drużyny pły- 
iv okolicy Zbaraża dokonano potwornej zbrodni wacikioj, w której gościom zagranicznym przypa- 
na dcvóc,h posterunkowych, wysłanych na patro1 dły główne wygrane oraz okazali się o klasę wy-

miejskioj, p. Pieclutlaik, imioniom miasta, HJ$> 
jor Sząfranowski imieniem (towódzlYM, dywizji 
śląskiej, p. Tucliiolsld imieniem Ępkoła wielko-, 
polskiego i p. dr Roruwiez, prezes Ęrrk.ola Mar 
'citwzy w'e Lwowie, oraz członek zarządu gió 
wnegto EdY.iitzku Sokola powitał zlot imipni gn 
catoglo sokolstwa, który w yglw ii Kpótld w"f- 
kład na; temat, obecnych zadań, kulturalri] cfc
i wychcn. JWYizych St)k«ła w  PoIśćs. Po Akiude- 
rnji odbyła się wr3i'ólna wfeezd*?a.

W7 niedzielę o godzinie 12 po wysłuchanie 
uroczystej m'Sży połowej, uformoamł się okaza­
ły  pochód ze szła,udarami i orkiestrami, który 
przeciągnął przez m iasto, tisGrojstte chorągwia­
mi. Pochód iw /wiązał się o godzinie 2 notu-. 
d.uiu na placu W olności

Po południu na boisku sportowem olóok ba­
raków Kościuszki odbyły się publiczne popisy 
gimnaetyiiizne., lct,ÓTe licznie zigwcwirndzona pu- 
blicizność gorąco oklasldweda.

B y p r p t a y  B a ń s k i e  0 8  S r ? n ’ «n<5]l
W  Kopenlmdzr- otrzymauio radjodeposze, w y­

sianą ze szkuty „Gro -nUJidY letóra donosi, ż t  
okręt, lelóry jak wiadomo zawiózł pionierów  
kolonizacji duńskiej we wsc-hodniej Grenlandji- 
w plynąl już do za.tołd ReisCiwingen. „Groen 
Lind" zarzutciła kotiwicę, korzystając z osłony  
okoiicz-nycli lodowców przed wiatrami. Załoga 
statku „Groerdaind" w yładow ała dla badania 
terenu. Statek po naprawie uszkodzeń, wyrzą 
dzonych przez lody, uda się 'lo R eikjaelk .

Co do losów  załogi „Tccldy", pierwszo; 
szkuty, która w czerwcu udiua się do w scho­
dniej Grenlandji, to załoga ta nde przepadła bez 
w ieści, jak początkowo sądaotw, lecz ocalała, 
i została odiuuli^ziona, w zkńgnui^saJik u tvsc,ho- 
daiego ‘wybrzeża, Gronkuidji. Rozbitiki z „Te’d- 
dy“ pizewuwieni zostali na parói tcu norwe­
skim „Wuest". Y/edlug d&lszyicli wiadotrnSei 
okazuje się, że „Teddy" tt^r/ewła w  lodach W 
okolicy lyschodniego brzegu Grenlandii w po­
czątkach paźdz-ieniika z. r. i donde.ro około po= 
łow y gTurlnia rozbitkom udano się dotrzeć dó 
z\nsm agsallk. <■

l^ade& laim e.
(Artykuły w tym dziale nie uocnodza od Rrd.ikcHl.

lżej stojący od naszych miejscowych ;>lywakóvv.
r e g \ t y  w B y d g o s z c z y .  Podozim imkhicii

'•egąt w Bydgoszczy7, które odbyty się w obec-

.dk o Hemie wmc.
Gdy dwaj posterunkowi długo -poza wyznaczo­

nym czasem nie w.raaali, wysłał ko-man/danit, po-
ste.niiukn nowy pairol w lo samo miojisce. W od- , . , .
lcgłości 2 - 3  klin. od końcowej staoji pa tro lu ,,«“« «  prezydenta: w soootę i w m edz.cę mutrzo- 
•/.riateżłi wy hwu posterunkowi zwłoki swych to - ,suwo d oĥ -ka zdołiyły w bogu czwórek dwie war-
wanzy/iszy, obdaimo i tak okropnie zmasakrowane,-'szawsłde obsady A. Z. S., a w biegu 
że. iki ‘widok ich plakrJi. Dochodzenie i badanie (Warszawskie T (iwarzystwo M loślarskiu. 
okolicy pozwala przypuszczać, iż po.itcninko-wi |   —

ósemek

zosta-li naipaidnięci nagie z zasadzki i w potwor­
ny sposób toporni narzędziami zamorilowani. — 
Śledztwo na raizic pozostaje bez rezultatu.

szereg rezohwiyj, między innomi w sprawie prze­
prowadzenia nr.ruikowycth badań na półu stonogra- 
fji oraz w sprawno zrównania stenograihyteik ze 

)ism i kiskjżek, wy7- j ęzęśoioiTO na klerów,nika urz.ęd'u c-elnego w Kra-j (Stoueigrafami. NaMe-pny mięidzyiaarowwy kon­
ania akademickich ■ kucviu z. wyjąt-kiean sipraw ct.łno-karny7oh, które' gros odbędzie się iv Modjolaiue w czasie Ziie.ło 

poaotstają na-uał przy Izbie skarbowej w Kralko- 
wio.
■ (s) ZAKAZ WYWOZU TŁUSZCZÓW I WĘ­
DLIN Z KRAKOWA. Ze względu na brak i dto-TJ> u • T T *  i .  i • 1  ̂ VF /V« ŁC łYńKirUU ilcA Ul d'lY 1 U 1 VJ_

- ' r-> a z.ja,zJ Rady odbył mę wf^y^nę tłuszczów i wędlin w Krak-owie. a równo-

ZAWGDY KOLARSKIE NA OLIMPJADZIE.
Z Paryża donoszą: ,

Zawody kolawskie jednostkowo (inidy7wridualne) 
Z MiĘDZYNARGOOvVEGO ZJAZDU STENO na dystansie 50 kim. bez _leaderóv7 dały na Ołim- 

GRAF0'W. Z Lozanny donoszą: Międzynarodoiwy' pjadzie nasfępiujące wy-n-iki: (100 okrążeń to-ru, 
k'on-gros stonogra(fóv7 "który się tu odbył, przyjął po 2 zawodników z każdego państwa): 1) Wilems

‘ ‘ ’ ‘  ‘   " " Glotlaiułja), 2) Alcton jA ng lja), 3) Wy,ld (A-nglja),
4) Di-i Lalo (Włochy), 5) Lange (Polska).

Na 23 kilometrze Łazarski oczekuje na Lange­
go i ofiarowuje mu swój rower. Sędzia zwraca 
uwagę Łazarskiemu, że to jest niedopuszczalne i 
Łazarski sołjócM z maszyny. Lange więc pędzi 
d»dej śam. To 23 klin. jrzdy  w samotności zy 
skał 250 m. Dopiero na 25 kim. dopędzają go

nycli " wiat 1925 r.
O SIEDZIBĘ DLA B. CESARZOWEJ ZYTY.

„Metssagero11 prcpomijo, alby Włoolty ofiarowały 
byłej aesairzowej Zywio wliilę Della Piataorej gdzie 
Bipeylziła otna młodość.

Choury, Mounier i Aldan.
Za czterema uciekinierami nadąża z całych sił

UCZESTNIK WOJNY ŚWIATOWEJ, były 4-ie- 
tui jeniec syberyjski, sparaliżowany, nie mając na 
środki lecznicze, arii nawc-L na skromno itrzyma" 
nic rodizjaiy, prosi łaskawe serca o jaki'-.ko«wiek 
wsparcie. — Składki przyjrrirjjc \  Jmiujutraiep 

„Nowej Reformy" pod: „Zrozpaczony".

£ }& . I G N A C Y  K E T rJ " E R
ordynnje jak w laiacb ubiegłych 

W BRYK1CV -  WillŁ „RB A KIJ S“. 711

Spec- chordl) skórnych, wenerycznych i kosm e­
tyki lekarskie) joó8

Dr LILJ.A » D f l9 t t  i m } ł V M
b. a e k u n d a r ju sz  s z p ita la  śvr. Ł a z c rz a , p o w r ó c i ł a  
i o rd y n u je  od Ż1/ , —  w K rak o w ie , u l, D ietloyvska 5 9 , I p

Potrzebna kobieta
do roznoszenia dziennika.

Zgłoszenia do Administracji 
„Nowej Reformy".
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Dział ekonomiczny
D i a r i u s z  e k o n o m i c z n y

— R/ad zamierza zniżyć cla wywozowe ci!
— jak bowioni donoszą z Warszawy, mi- 

*ws-i«r rekuciwa przedłożył komiitetowi ekonomi­
cznemu Itariy ministrów projeikt- rozporządzieinia., 
rprzowiiitijrjaargM obniżenie opłatl od żyta i pszeni­
cy z 15 na 1(1 zl w] tony, (Aj.ds.fa wywozowa od 
jocziaionia m i być ca,1,kiom zmiasiona.

Story rolniczo domagały się t-ćgo, obniżania. d a  
HJowadi/ąo, tpto zdolność eksportowa Pofekń jost 
znarami; większa, od udzielanych zezwoleń na 
eksport żyta i jęczmienia. IV czasie od 1 czerwca 
nlo 10 Kjjirki b.r. udzielono ogółem zezwoleń na 
wy 750 wagonów żyUa i jęczmienia.

— Znacznej zwyżki cen mąki w związku ze 
zwyżką cen ży tu ,, spowiodowaiiyclj zwiększ ca jem 
zapotrzebowania, na. żyło w różnych okolicach 
Pofski p r/y  absolutnym braku podaży, należy się 
spodziewać w krótkimi czasie.

— W handlu mlekiem w Warszaw i o daje się 
w dalszym ciągu zauważyć zastój. Wo-bM-,-naJ- 
uiiRmcj fwlitży ceny są różnorodne i wahają się 
w detalu od 20—28 gr. za litr.

— Na largu mięsnym w Warszawie jianujc ten­
dencja słaba.’

Bezrobocie wśród pracowników umysłowych

Jcyoh się mai wiązaniem łączności gospodarczej poł- 
sildoj z Turcją i całym bliskim wschodem na. tę 
uroczystość. W czasie trwania uroczystości przy­
grywać będzie i orkiestra reprezentacyjna pod ba­
tutą majora Skielekicgo oraz odbędą się zdjęcia 
filmowe.

1.185 MnKructs ® rsieatizech et dróa 
Bi. n p  u. r.

Berlin, 4 sierpnia.. (AW). W zrastający kryzys 
gospodarczy ilustruje fakt, iż w miosiącu lipcu 
b. r. popadło w konkurs 1185 przedsiębiorstw. 
W c®emveu tylko 51)5 

W jesieni br. będzie przeprowadzony na całym 
terenie państwa pierwszy normalny zakup koui 
dla atrmji. Zakupywano będą konie wierzchowe 
dla kawaierji i artylerii w wieku od 3—G lat. Ko­
nie przedstawione komisjom rtffiiomtowym winny 
być t.ypu wierzchowego. "|zlac.iiet«ego, suche, ko­
ściste, proporcjonalnie szerokie, o swobodnych ru- 
tthftcli i bez wad, winny być 'wzrostu od 154—160 
i wyżej om. miary stojącej. Miara liczy się bez 
podków Pod kolanami powinny mi-oć niemniej 
niż 10 a it  Konie będą nabywane wszystkich ma­
ści i odcieni, oprócz pstrokatych Nabywane bę-

niż to oiątelc, lecz mimo togo i pomimo dużej ilo­
ści towaiyi panowała od samego początku ten 
dencja zwyżkowa. .„Ciągła" bowiem w górę mo-» 
cna Warsztiwa. We wszystkich papierach robiono ! *■ 
po coraz wj ższym kursie, w dużem z.wlaszoza, 
zainteresowaniu moener zwyżkowy Krakus, Bot 
ka, Żelazo, Pokucie itef.

W dewizach -i walutach ruch iróaknasny przy i 
tendencji mocniejszej. j

Na p tgiełdzii; robiono bardzo niewiele, lecz 
przy tendencji mocniejszej. Gazy wseh. 20, Gazy ! 
zach. 4‘"0, Nwbcl ir/O —2'25, -Nafta lKuosotó Odo, 
Lokomdywy 1, Len 1.

Msclmę napad mmfasfeciłco Slot
Z n o w u  b r a t f a  d y w e r s y j n a  —  1 3 3  n a p s s i r s i k ó w  — i ł ł a K  c t»  s t  » r e s * w 9 f  k a s ę

w W a r sz a w ie
(Telegram własny „Nowej Reformy")

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w ,  4 sierpnia.

M o l a i - ............................ ................... 5 19",
N . . J o r i i ....................... . . . . . 5 1 8 ' ' ,  (c ze k i—5 2 0
L o n d y n .................. . . . . . .  ,
Z s i r y c I J  (za 100) . . ................... 98-00
P r a g a  (ea 100) . , , . . . . .  15’55 - i5 5 3
l /A c - d e ń  (za 100/ 00) . . . . . .  7 30 7 37
Paryże (za 105)

Papiery dywidendowe w Warszawie

stale wzrasta. W Warszawie ma być. około 3000, -J4 S j# ?  "'Machy i clacze, klacze źrebiu naby- 
,w Łodzi oMMo 4000 btWóbotuf (di biurowców, i ''v'anc nio.będą. A yższe ceny płacone będą za 
r-rzyczcm najwięcej jest bezrobotnych banrkowców j konfIK m h o d zące  od ronreduktorów polnej k.wd
Uc p rz e sz ło  2000  osób .

— Ostateczną umowę z Tow. „Ceutury Limited"
oddającą wyłączne prawo ^eksploatacji lasów buv- 
low-inekich, grodzieńokioh i Słonimskich temu to­
warzystwu. podpisało min. Totóetwa.

— W związ-ku z wprowadzeniem nowej walu­
ty estońskiej, której korona złota równa się 100 
markom estofk(k,iin, pausitw owy bank estoński

wprowadza z dniem 1 sierpnia br. radiunki w wa­
lucie złotej.

■ — Pawilon polski na wystawie w Rydze wy­
warł kor.zjn.skru wrażenie. '/.'wracały zwłaszcza 
uwagę etaipomiity sold kopalnej i kilimy.

KlesSd ferotlzttja 
1 eHCjit TOPMlWBślB Si! ZBSfefflŚt*

te* Z Malopoiskiogo Tow. rolniczego piszą nam: 
Z dniem każdym olcamije się coraz wyraźniej, 

Jźc .tegoroczne zbiory w MaJopolsco będą katastro­
falne, woiboc czego nieizibęuna będz.ie a;kieja za- 
spomogtwra. przy zasiewach. Sprawą tą  zajęło -się 
■juz Mai-oipjoiL.lk.ir Towarzystwo rolnicze. Wszyscy 
|dntcresowain.i, Towarzystwa rolnicze i Kółka rolni- 
[cze zo-cilcą w tej sprawie podać natychmiast do- 
Lkidme dwiio o wynik.ich zbiorów, Rweiiiualnyoh 
tlioiciborajclh i  zaputiazcb-owaniu mi zasiewy do 
Zarządiu GHówncgo Małopolskiego Towarzystwa 
poiiiiczego w Krakowie (I‘l. Szczepański 8).

hOilSJst IjlSfilSSy 00 i M l  fei*
P . Ai T ogłasza następujący kom unikat:

A  7-ń'óSia wyłąc-7|!vośc.'. państwowej w d/ieóziii.io 
'p rodukcji ep.zcdatży wyrotiów tytoniowych wpro- 
'watdzocia tMWwą z, dnda 1 czerwca 1022 o mouo- 
Jtolu tytoniiowyin zouta.lu przoprowairTzama, w [>el,ni 
od dkia 1 sioepnia 1924 rofcu. Z dnścm 31 lipcą 

;tó jsgńeijijge na obszarze to. zaiboru roHyji-lciego 
1). (IziLsfciĆy, pruskiej jwyiwaJtno faói-yki wyro­

bów ty tonr.iowych zakończyły swoią działalność. 
iW znwąalm i  Likwidacją przemysłu p.ryTvaknego 
moTiioąiol tytoniowy ppwńęlmzy liczitę fttbryk rzą- 
;d:0wyid).

*P«Jj>i!sano kontrakty  kupna, sprzedaży i objęto 
fw poKiaidanio momopolu faibryki wyrobów tyto- 
nioiwych: „Sarniatia" w roznaniiu pod uaiawą 
!^,Pozniań-Łaiza/i'«“, fabrykę Goldfata w Starogar- 
■!dzd.o, oraz fuforyki cygar Adama w Bydgoszczy, 
Gnidiziajdzu i IiigwroolaWjn. Pan minister skarbu 
za,twieidi'z.il wmiotsok dyrekcji monopolu t.ytonło- 
wicgo w przedmiocie ku,[ma faibiryk •. ,rNoblc«.s“ w 
Warszawie, która uruchomiona jako druga pań­
stwowa fabrj-ka. wyrobów tytoniowych w V, ar- 
szawie ,poid nazwą Warszaiwa-MiaiSto Co, Balbe- 
tińki w Wilnie i L. Szeresizoiwslki T. A. w Griydnio. 
Objęcie tych fabryk w posiia,daiiio monopo-lu na­
stąpi w liniach najbliższych.

itoboanicy [irywatuych fabryk zlikwid-inyanych 
m ają pior.wfi.zeństwo w przyjęciu do pracy tv fa­
brykach momo-potowych. W  dotychczas czynnych 
i nowoinalbytych fabrykach inoiropolu tytonnnye- 
■go znajdzie zailnuLnionie powrtóna licztia roiiot- 
jńków zwolnionj’c<h z, fabryk 'zlikwidowanych. 
Pozostali otrzymają na zasradzie postanowienia 
a-rt. 60 usitaiwy o moaiojadu lytouioiwjnn odszko- 
dowaulo z monopolu tyt.om.iowa.gij w wysokości 
6-miesięczBic‘go zarobku. Wypłatę togo odszkodo­
wania, uhoimowało z.y;l\viigrii/jenlie muiL-teristwa 
Skarbu z dmij l(i Lipca Jar. Nr. 4501 (p. r.) 24, po­
duczając przc.prawaidzanie tH K a io j akcji izbolu), 
slkar/bawym.

Cozćr nad omtKHnd temiats
Jak  z W arszawy donoszą, w tych dniach uka- 

zać -się ma lozporządzcnie miriistra skarbu o do­
zorze rządowym liuil operacjami banków. Dnia 5 
każdego miesiąca banki obowiązane są przedsta­
wia: ąządowi wykaz ^.ubieranych procentów we 
WiszytslilŁich zasadniczych Imtegorja-ch oporacyj 

^anSiCwych. Procent nie liioże przewyższać 3 mie­
sięcznie. W stosunku do tramsake-yj zawartych 
prtzerl wydainiem roz;io,rząd"/.eiiia obowiązuje 3-

tormi.il UtkwiitTcjS wfdtug dawnych
u n itó w .

U r o c z y s t y  o d j a z d  

p u c i f g u  d o  K o n s t a n t y n o p o l a
_ ł « k  5 derijmia br. o  godz. 9'20 rano punktual­

n o  na  dworcu Warszaiwa-Praga (rełcowizna) od- 
Ĵ dzie się uroczysitość poświęcenia pociągów z 

't k S[KMiatami, prz.eznaczoaiemi na wystawę pokską 
;5v„ Kon,stanityinoi[>oilu. Zo względu fki douiioelc zna- 
C5;on(ie zoirgamizowania wystawy polskiej w Kon- 
KRtntyin/połu dla kraju  i społeczeństwa polsk.ie- 

Koniitct organizacyjny wystawy zaprasza 
ł)1 ^dśtaw icieli prasy o-az wszystkich inteiesują-

idodpwioilnioh pochoidzeilifTm klaczj’. W_e wszym- 
kicli pnnkta.ch zbornych nabyte konie zostaną 
przyjęte i zaiplacciue gotówką. Cena uzaJeM ona 
jest od zafieŁ szłacfietności i wzrostu i wynosi w 

1924 za 4-ro i 6-cio 1 et. wierzch, ofiie. ze świa-* 
decfcwami pochodzenia do 1000 zk, za 4-ro ii 6-c6o 
1 et. wie-rzeh. ofie. bez świadeafw do 950 zk, za 
4-ro a 6-cio let. wierzch, szer. dóibre do 900 zł., 
za. 3-ch i 6-cio let. wierzch, oflc. ze świadectwa­
mi pochodzenia do 950 zł., za 3-ch i 6-c.k, let.. 
wierch, bez, świadectw do 850 zł. Za konie uro­
dzono w stadzie sprzedającego dodaje się 10%. 
Konie nabywane będą tytko od hodowców z bez- 
wzglfjdirem wjłączeniem handlarzy.

8 ) 1 2 9  n u  p r z y j a z d  d a  d o l s k i
Ja,k z W arszawy donoszą, ministerstwo spraw 

zagramkznych uprościło wydawanie wiz na  przy­
jazd d>o PoL-ki obcokrajowców w celach gospo­
darczych. AVizy te udzieilane będą prze® kc«sn- 
Laty [rolsłiie za granicą na podstawie bezpośred­
niej opuiji władz administracyjnych, przemysło­
wych ^górniczych Il-oj instancji, czyli wojewódz­
kich wyozialow przemysłowych lub też wyż-szycb 
urzędów górniczych. W» teu sposób włailize een- 
iralne odciążone zbstaną od tej pracy, zatrzymu­
jąc jedynie kontrolę i instrukcje ogólne.

z doia 4 sierpn ia  is9« r.

A K C JE :
K airk  t . . .n u to w y  . . . . . . . .

W rtotyob 
Trnnsii kcie
9 (50 — 10*00
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T E L E G R A M Y
Bie bedzle loHsttlu ntt €ursra S pjKh

V,arszawa, -i sierpnia Minis:crst-wo spraw we­
wnętrznych otftym ihi 'tzisiaj t. województwa nO' 
wogrodzkiege wiadomość- o niestyehanie żuchwa 
tym napadzie dywersyjnym r.a naszem pograni­
czu wschodniem t i  miaśtcczko Stolpee.

W nocy z dnia 3 na 4 lun o gon z 1-szej duży 
oddział liczący około 100 bandytów, ro?.porzą- 
dzaiący oąirócz karatiinów Tęczuyeh karabinami 
maszynowemi i granatami ręcznemi, zaatakorra! 
miasteczko Stotpce w wielu punktaioh Jednocze­
śnie napadnięte zostały gmach starostwa, komi- 
saijat policji powiatowej, posterunek policji miej­
skiej, stacja kolejowa, urząd pocztowy, kasa 
skarbowa, areszta miejskie i wiele domów pry­
watnych.

We wszystkich tych punktach rozwinęła się 
walKa Ataki na starostwo, kasę skarbową i po­
sterunek poiicji miejskiej zostały odparte przez 
urzędników i policjantów. Natomiast urząd po­
cztowy zosta! obrabowany, lokal policji powia­
towej a stacja kolejowa zostały zdemolowane,— 
przycizcan aparaty telefoniczne i telegraficzne roz­
bito. Bandyci obrabowali nadto liczne składy i 
domy prywatne. W starciach zabity został jeden

urzędnik starostwa i 7 policjantów, a tolegra.fi- 
sta ua Aaeji kohjowej ranny. Ujęto dwóch na­
pastników, w trun jednego rannego.

Cały napad na Stolpee trwał godzinę. Podczas 
ataku miasto na krańcach obstawione było przez 
posterunki napastników. Wjeżdżających to mia- 
9-ta naszych ułanów o p rysak o wie przyjęli ogniem 
karabinów ma szyno wy cn. Po skończeniu napadu 
naipatoiucy. wśród których było widać wietu w 
^'-y-rak tery styczny cii pikiełhaubach bolszewickich 
skierowali się do granicy, os tr zoli w ująć się gęsito

AA krótkim czasie zorganizowano pościg, w 
którym biorą uujfai stacjonowane w okolicy od­
działy naszego wojska i policji. Pościg wszedł 
już w koaiiiakt z uciekającą baaidą. Dotycliczaa 
przywieziono do Stołpcow octebi ane bandytom 
dwie fury zrabowanych rzecz-y i 6 koni. Pościg 
trwa

Po otrzfmainiir tego sprawoz-fanta ministear 
spraw wewnętrznych w za,stępstwie nii-otiocnogo 
piemje.ra. zwelal na godzinę 1-szą na posiedzwiie 
komitet polityczny Rady ministrów. Ikr Lego 
cza.su spodziewane jest nadejście szozegółowszydh 
infonnacyj. _ Vs

Prezydent Hieczypopllte] fj  Byilfgszczy
Bydgoszcz, 4 sierpnia. PA T. AV związku z j-watcłi, k tó re  wskatz.Ywalcś w sw ojnm przemó- 

pierw szem i regńtaiiii wszeedioolskiemi i uroczy- wieniu. Zwróciła uw agę m oją ty lko  pańska 
stośiein potświcccnia sztandaru pułkowego, przy skrom ność w  ocenie togo, co nabywacie twar- 
był wczoraj do Bydgoszczy prezydent R zeczy -, dością waszego charakteru -  Nabyliście jej w  
pospolitej. AV H oleu w jechał w  granice w.oja* 1 długoletniej wojnie gospodarczej i kulturalnej 
wództwn pomorskie.go. N a dw orcu pow itali z zaborcami. Tę tw ardość charak to ru  uważam

za zaletę i nie chciałbym, abyście się jej w y­
zbywali. Nie widzę również potrzeby odstępfr 
wania ud idei, ouz.itslzjo/.onej [>o jirzo/lkach i za

prezyden ta  przedstaw iciele w iadz m iejscowych 
7. wojewoda, Enińskim , oraz w ładz kom unal­
nych AA7 B ydgoszczy stan ą ł pociąg  o godzinie
9 rano. AYwchodząieego z pociągu p rezydenta  stąpienia je j nowenti. W asi m yśliciele, poeci,

Zo źródeł miarodajny eh dowiaduje eaę „Gazeta pow iła 1 kró th iem  przem ówieniom  p rezyden t mężowue stawu daleko patrzeń  w  przyszłość.
AA7arsz.“, żc. Ska.rtioferma śląoka me przystąpi do m iasta , d r Śliwiński, ł rezydent przy dźwię-
zanowjadanego lokautu w przemyśle węglowym hach hym nu narodowrego p rzesz tu ł przed fron-
na Górnym Śląsku. Jestto  wynik stanov/Lka. ja- tom ko-mpanji honorowej w’ t0wai'z, 'Stwie wo-

Jeżeli m yślą będziem y sięgać do najp-iękniej- 
szych trad y cy j w okresie konsty tucji 3 Maja 
i tych  m yśli, k tóre  nam  zostaw ili p isarze w

PODNIESIENIE PODATKU AKCYZOWEGO 
OD OWSA I SIANA. Z dniem 1 bnn aibninktra- 
eija akcyzy miejskiej podwyższyła opiatc akcyzo- 
wuą od owsa i &iaua o 250 procept. A'5ołxic tego 
otplaita akcyzowa-oi?l 160 k g  owsa została podwyż- 
S7Jośia z 9 na- Stjj groszy, zaś od 100 kg siana i 
słotny z 6 na 2b groszy.

B Z j f l t  G tŁ Ł D O W Y

C eto korsaws gisMy
4  s i e r p n ia  i!J2 4  v .

/.ton
Traiisakuio

Akcie bankowe:
Pol. l-ank przem. I— VIII 
Bank H ipoteczny t —VIII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem. Bank LreiL 1—IN 
Powsz. Bank kred. I— V 
Akcyiny Bank zw. I— IN 
Bank Kom ercjaA y I— IV 
Bank zw. sp. zar I— NI

Akcje Tow. hamttowyob: 
Pol. T oto. handlow e I— V
Impex 1—V ...................
P h a .m a  I— III . . .  • • 
B racia Rot n iecę I .  .  . 
Polski (Rob I— IV , . . 
C. Iłartwig- 1—V . . . 
2oglurra Polska I—TH .

Akcje Tow. przemwDwych: 
Zioicniewski I—IV , . . 
Oonielaki I— IX . . . .  
Parowozy t — Ul . > . . 
Aotomotor 1 — U . • . ■ 
Potęęa I—11 . . > >
Lemiesz ( li .
Trzebinia I—1V . . , . 
Pocisk i— H I . . . . .
Uórka t— P t .......................
Siersza 1 — I V ...................
Topojre I— I V ...................
Gazy ziemne 1—II . . . 
Polska Nafta I—III . 
Poknoie I . . • • • •  •
Oikos I IV ...............
Pezol ł —IV • r  '  ’ • ’ 
S trug  I •
Syndykat koszyk. I— HI 
Tłuszczo T rzeb in ia  I—B 
Iśrakns (— VI . . . • 
Chodorńw I— V . « »
Ctnielńw I— I I ...................
Klektrow. Siersza I—-IV 
R yngraf 1— II . . . . .
Nicmojowski l ...................
K apelusze Slyślenico .  , 
lto h n . Zieliński i Ska .
T c r r o p o l ......................   .
A. Piasecki • • • • • .
Chybie . . . . . . . .
Lud. Zakt. Garb. » . 
Azot * . . . . . . . .

0'6B —0'68 0-60 t ’6 ’2

_ 0-55
0-22 0 ’J3 0*2f
0-09 C-iC 0-08 0L 9

6-00 6-25 ń-50

0 ’iil 0 O
D 1 0 01 o

C-20

1 75 -12  -0C 
0 8 5 -0 9 ^  

0 52

z duia 1/ VIII

G’45

1O63-10IB0 
(, 8/1—0-87 
0 ió —0 51

1-05— 1’08 0-9)—' -92
—  L —

18 00—20 50 1 7 '3 ) - 1 7 7 j j
b- 5 - 6 5 0 jó 90 - 6T 0

3 6 0 3-15 -  3-20
— —

0 5 7 0 54
0’18 -0 U 9 —

— —
— —
— 0 1 5
— —

|-2Ó*-1’50 —
6 59 -  7 25 (1 3 0 -  6 45
0-90 — 1-00 0-83—0-85

0-27 C’2 4 - 0 : 6
— —
— ^ C’85
— —
_ —
— —
— 1-75 -  1-S0
— 9-25

im Ffsntiiikfi Ko§e008Hkls$a

kie zaiai w z.itnrgu śląskim i-ząd Równie wielu >jjwcdy B ilińskiego, św ity , oraz licznego o rsza -Jubiegłym  w iek#, to dobiega okres spełnienia 
innych' ' poszczególni’eh jpzemjn-domHiów węgło- ku. ło ż o n e g o  z. przedstaw icieli w’ladz miojsco- zaszrizytnego tego, Jo  czego oni dążyli. Grzc- 
wyćh odnosi się ujemnie do idei ogłoszeni., lo- wych. ]x)czem. pskorto jvany przez honorow y! szyliśm y często mięKOŚcią naszego charakteru. 
j<a„ tu_ tezwadion 19 pu łku , udał się do kościo ła fanie-' T eraz trzeba  być ttra rdyn ti, trzym ając się silnie

go, gdzie ks. infułat L aubitz pow itał prozy- R zoczypo^rolitoj, być realnym i, nie poadaw ać 
denta kró tk iem  przem ówieniem , poczem w  asy- się w yobraźni, zw łaszcza n a  kresach. To są 
ście duchow ieństw a odpraw ił mszę św iętą. Po red u ty  obronne Polslri. Rozw inięcie tu ta j  pla- 

Warszawa, i sierpnia. Z soboty na niedzielę nabożeństw ie udał się p rezyden t do ra tu sza  n a  ców ek cen tralnych  adm in istracy jnych  i kultu- 
zmarl Franit-zek Nowodworski, pierwszy prezes iłrócz\ st&^posiedzenie R ad y  m iejskiej, poczem  ralnyc-h, o k tó rych  m ówiłeś w  prz„móv/ieniu 
Sądu Najwyższego, b. po^eł do Dumy rosyjskiej, zwiedzał świeżo założone muzeum m iejskie. — swojem , panie prezydencie, niew ątpliw ie znaj- 
ostatnio poeci do Sejmu z ramienia Oh. D„ b mi- N astępnie prezydent- dokonał o tw m cia bo iska dzie, chociaż m oże nie ta ł: p rędko, jak b y  w asze 
nister srprawiedlLwośu w drugim gabinecie Wito- Sokoła, g d z ie 'o d eb ra ł łiold Soku.ów  o k rę g u ' chciały  serca, pom yśbie rozstrz} gnięcie. S a one 
sa, jetlfri z imiwybiti)iep7.vii działaczy stion- bycłgóskieffo i o k ręg u  piomorskir-go. Zw iązków  bądź cą bądź przedm iotem  rozw ażań rządu.
nictwa naroJow-o-demokiiUj’cz:iego. i Tonwitrzystw s-port-owycb, oraz oficerów re-

^ izenwy- Po spożyciu śn iadania  wr mm-szKaniu
.U  liO lC jO w H  w  w llt5Z uW li&  prezydenta, m iasta , u d a ł się prozyden: R zeczy-

S o s  fi J C l ą i t o  rSM%y&bf i i i i i i a n s ś - i e  I te  j i pospolitej p arosta tk iem  B rdą do Ujścia. 
(Telefonem od niiizeco korespondenta), ! - * ' 1  ,  , _

W arszawa, 4 sierpnia. D z i s i a j  Ea. dworcu j M i lk l i  p lO Z ^ l l5 0 Iti R Z ^ Ł ^ P O s p O s I l f j  
wschoinim około godz. 6 rano wydarzyła s,ię ka- #*« ę « | i
tasti ofa koJcjowa Miano.Acie pociąg osobowy z j “  *“ « ł» v ł/  lui&j<> ’ 6 j  t
S!euiec przybjjj na stację zawcaeAaie i wpadł na ! Bydgoszcz, 4 sie-rpma. PA T. AV sali R ad y  
maiiewrającc wagony. Skutki zderzenia byiy ka- m iejskiej n a  przem ów ienie pow italne prezesa 
'astroifulme. k .ik a  wagonów zostało rozbitych, 6 Ra d y  m iejskiej, Jan ick iego , odpow iedział pre- 
osói:
n y c h . S t r a ty  są
dzcuia dla wykrycia winowajców.

M t ó M f a  p a c l i f i i s  ? a r t e ! s n t i  -  P n r y i
Paryż, 4 sierpnia. (AAA). Ifa stacji Gourdbn 

skutkiem  zlo-go nać.tar.Tienia Łw-rotnlky najechał 
pociąg pospieszny Barcelona—Paryż na pociąg 
towarowy. Szereg wagonów zostało rozbitych, 
wiele, osób rannych. W ięłszej katastrofie zapo 

i biegł lmiszyiiNta [lociągu pos-piesznego, który wr 
ostatniej chwili dal kontrpaię.

ób ciężko rannych, kilkanaście osób lżej ran- zyden t Rzeczyposąmlitcj:
ch. Straty są w lei kit'. Prowadzone są dioc.no- Ranie Prezesie! N ic poznałem  w as leszcze

tak , aby  móc w ystąp ić  z radam i w  ty ch  spra-

0-70

Kraków, 4 sierpnia.

KnleuircfGiny pożar fabrphl o«nl 
szłurznych

Rzym , 4 sierpnia. AAAL W  ńlessTTLio skutkiem  
eksplozji v/ fab tyce  rak ie t i ogni sztucznycli 
zginęło dwu eh właścicieli fabryki i syn jedne­
go z nich. W iele osób poranionych. Fabryka 
zupełnie zniszczona.

fmm poiti’ iK Sfefiftfżffiicza nad 
roisitśtiii morzem

Dnia 27 iipca b. r. odby:o się v/ K am ieńcu 
Pom orskim  pod G dynią u roczyste  odsłonięcie 
pom nika Ito n ry k a  Sienkiewicza. —  pierw szego 
pom nika  SienłdewTczu w ogóie n a  ziem iach pol­
skich.

U u m y  [Tubliezności zaleg ły  p iękny  plac, u- 
b ran y  flagam i m arynarsk iem i i zielenią. AAr g łę­
bokich szeregach ustaw iło  się k ilkase t skau ­
tów , bliżej pom nika stan ę iy  crganizaicje niiej- 
scowm i pTze-dstawi-c.iele gwup zamiejsciowycli, 
jak : ko le jarzy , Zw iązku rybaków , k tó rzy  s ta ­
wili się liczni-o ze swtoiini sz-tandarami i t. p. —  
Z dalszych stron  prz.yje-chali na  uroczystość: 
wiceTninistor Ebc-.riia.i-dt., sen a to r Kubac-z z Gdań 
sk a  i TYielu innych przedstaw icieli w iada i sto- 
warzytszeń.

U roczystość rozpoczęło przem ów ienie in ic ja­
to ra  budtoTvyr pom nika, p. R . Gaklzyurskiego, 
który , po opadnięciu zasłony  z pom nika prze­
m ówił raz joszczo/'- podniosząic, jak  olbrzym i 
•wpływ wywYarl Sienkiew icz n a  pokolenia, k tó ­
ro karm iły  sw ego du ch a  jego dziełam i.

N astępnego przem ów ienia kon su la  fran ­
cuskiego, M onniera, Tcypow-iotLzianego z zapa­
łem i nacechow anego go rącą  przy jaźn ią  do' P o­
laków , w ysłuchano z uw agą i żywo o k lask i­
w ano. U staań  pnzemówił p. B arylski. P od  ix>-

M n  napad b s a tf& u  na poda$ 
K r a t e K i

* 5 ic ? iw n ik  p o s i ą g u  z s s ł n e l o i y
J a k  donosi ,,AATiek N ow y", g rasu jąca  w po ­

wiecie krośnieńskim  -  banda d a ła  znów znak 
życia, mimo sta łego  pościgu i kon tro li w szyst­
kich kryjówmk bandyckich  w lasach przez po­
licję. PruYcdopod-obnie bandyci u k ry w ają  się  
za, g ran icą  e-zeską i co pew ien czas czynną „wy-

P rag n ę  . ab y  Bydgoszcz rozw ijała mę m em iuej 
ŚTYielnie, niż za czasów in tensyw nej p racy  d la  
celów niem ieckich i nie w ątpię, że stan ie  się 
św iatlejszą, bo p ran n jed e  te raz  wblna y t  w ła­
snym domu i praca- w asza  nie je s t opartą  n a  ni­
czyjej krzyw dzie. D latego  m ogę w śs  ty lk o  za- 
ch ęck  do dalszej, w ytrY ulej p racy , k tó re j dziś 
najw ięcej Polsce potrzeba. N ajskuteczniejszym  
orężem , k tó ry  Po lacy  dziś w ydobyw ać m uszą 
jest praca najusilniejsza, uzbrojona w doskona­
łą wiedzę. Nie wąipdę, ż e ‘na. tom  polu potra.fi-’ 
cie skutecznie  rywalizowraf z P o lakam i im  
nych  dzielnic. Szezcść w am  Boże!

----------------- oo----------------- *

pa.dy“ do Polski. AA czok  j b an d y ta  „Panicz 
z kilkom a czfonlcami banidy Kosiora, napar'1 aa 
pociąg, idący z Krakowa do Chyrowa, klatiąc 
wystr żalami tri pem kierown. pociągu, poczur 
pociąg zatrzymano i obrabowano. Bandyto 
zbiegli.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

AV c fok ta cl: obroży średnio, znacznie mniejsze im nikiom  złożono wiele w ieńców i  kw’iatow .

I^ospodynicl Nailepsze tzczoty, 
f„,-\vary domowo - gospodarcze 

n a jta r te ; poleca Ec-rner, Kra­
ków, P ac Szczepańsal Ł. 9.

uBa

Pię'/;,’ kesony dtu- 
iijO A lćj gi6, krńtkie, 

4  b ie tu n a  dam ska, k raw aty  pończo 
•I chy, stem pelki przelcie-aiR a kępio- 
^  Iowo. Aa tan .e j pole: a  „Au Lon 
O Marcfcc11, Kraków, uL Św. To- 

lUESZa Z0, przecznica F lo rjańs ,*ej. 
lOOó

p u p u je  g a r u c r o b ą  m ęską uży­
w aną, zaw .adom .cnia korespon­

den tk ą  lub u stn ie  Scbm ans, K ra ­
ków, ut. Szeroka -C. 10-19

I DRUKARNIA 
L I T E R A C K A

w Kr aka wis 

iii. jagiellońska iCj tel 40!

przyjmują

wszelkie roboty, wcho­
dzące av zakres sztuki 

drulc fińskiej.

Maszyny p o s p ie s z n e  
i jo tacyjne.

Cełem rozpow szechnienia w ialękw tó ie  "paten owanego^ a .y n u 
z dziedziny pożarnictw a (p-zyrząd da gaszeń la pożaru), m ającego za­
pewniony zbj t, peszakuio sio

§ ® i i € ? K ® l  f i r m y
która p rzejm ie p r z e d s  a w ic i ę l s tw o  n a  K r a k ó w  1 o k c ltc o *  D la
o trzym ania  a ity k u  u w kom is potrze ba 500— 60 ) złotych. i 67

Oferty w języku niem ieckim  uprasza sfę nadsyłać do gdańskiego 
T ow arzystw a reklam ow ego ^P olanonc.^ , G dańsk, H o lzm ark t 5«

I D i a r a i
z magazjnanii w nowym domu przy ul. Starowiślnej dd wynojęcis. 
WhSbruość: AA'alter, Krowoderska 17. parter na prawo od 2 3.

1 W . . v  I r ^

h l l H ł S T E a G T W O  W Y Z N L Ń  R E L I G I J N Y C H  

I O f tY i / iL C E N lA  P U B i , i C Z H E G O  » «
pusznknje k a n f iy S a tk i  n a  p o fia d ą  |>olon?stI« (polonisty) 
w Państwowej riztcole* Zawodowej Zańskiej w_ Sosnowcu. 
Kandydatki (ci), które posiadają prawo nancaama w s a n ­
iach średuicli, mogą wnosić należyci, udokumentował:- po­
dania do Departamentu III Ministerstwa Wyznan Religi)- 
nych i O św iecenia Publicznego w Warszawie, b a g a t e l a  12.

poszukuje biuro nauczycielskie na posadę przy gimnazjum 
prywatnem na prowincji. (Założenie gabinetów przyrooni- 
czycL wymagane). Zgłoszenia: Smoleńsk 12, E . de Toisseyre-
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FRYZJERNIE KAPELUSZE U S i k ą G A R U I L i  
S K Ł A D Y  MUT

J « A S t V J r K I N , « : ' . l i l l * I A  
ROI.NIOZE  

O R A Z  W O Z Y  f iO S P O D .

,2<a6 S ta ło  w y s t a w a  mel)li|jR. G lilU G C lfi i S k a L  N1EŻYŃ KI
lktn<R. o-r-.iw  I tronrów, (ir; Perfnmem, salon kosmetyczny
artyst prtomyat. krajowego. Eks-lSiewsfca 2. T el. 306uJpr . n 1
.i".ujcj« t ta «f jęrykaoh oboyohj   JP L A C  W W .S W lĘ  PYCH 1

M ęskie i d am sk ie  o raz  obuw ie

L H ODM ST IM 
L- ^

ux;ca  FLORIAŃSKA

A9*RAT¥
I PRIYBOr*' FOTOGRAF. B R O W A R Y

B. F U R O W IC Z
S Ł A W K O W S K A  3 

 (goto! Suski).

ł l  a m z a i e s k i  S k ł a d  
) ) r z y b w ó w  fo to g r u f ic z .  
S z e w s k a  2. Tel. 1 4 2 8

Browar O k o c im
ropretentacja :

u l Jnn? 5. Tol. 195^
-ą

A P T E K I

FIG OL »JA1IR«
id ta ln j  środek przeczysrcza- 
3=Ł- y illa d itec i i dofosłjcli. 

U low ny  tu ł s d :

Apteka Grak-wslciego
K r a k ó w  — T e l  4 0 2

C E R A T Y

F U T R A KAWIARNIE

J. .ii. . i t ó u u ,  i i j h g j

k s ią rk i  szk o ln e , naukow e, 
atlasy*  ma^>y, s ło w n ik i i t .  p .

JAN CIILJPALSKI
R ynek Klepnrslci 14 
— T e le fo n  4592 —

St. K ierzeh
, k u śn ie rz  

ni. św. Anny L. 4.

Fulra firmy R. 1R. Moor
u z n a n e  z a  n a jlep sze , 

n a j trw a ls z e  i  n a j ta ń s z e  *  
l i m i t ó w ,  u l .  G r o d z k a  13.

Ma stoły i mebla
do nabycia w tirmio

Przemyśl Linoleum 
i Cerat - 

R y a s k  tO.

C U K IE R N IE

Pierwszorzędny skład futer 
i pracownia Kuśnierska

G .  s ? E » M . C J i r Q
Grodzka 30 — lei 2476.

GALANTERJA

Leserkiewicz i Ska
Rynek główny L. II 
Plac Szczepański 2

A R T Y K U Ł Y  
D O  P O D R O Ż Y

[R  M A U U IZ IO
R y n ek  g łó w n y  38

M .  L E I T N E R J .  N o w o r o l s k i
Rynek gł. 34 Sukiennice

y s to s S iiŁ Ila i irK
Rynek gł. 5.

L E O N  R E C H T
UL. GRODZKA 20 

kraw aty , g a la n te rja  męska.
A .  T E S L A R  

2 9  S u k i e n n i c e  3 0
g a la n te ł ja ,  k o n fe k c ja  d a m sk a  
1 m ę sk a  — p o le ca  ró w n ie ż  w y  

k w in tn e  d e lik a te sy .

B A N K I

A. H O LZER
Dora b ankow y  i k a n to r  w y w ia n y  
UL. ŚW . GERTRU D Y  11

Bank Małonoląki S. A.
ZfóitzA glńwuy w Krakowie, f.*'4ieh gł. *JS 

z a ła tw ia  w sz e lk ie  czy n n o śc i 
b an k o w e .

fowsrscUay Dask K iE ^ iy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(K rzufczto tery) T ol. 2106” . 4124 

Z a ła tw ia  
b an k o w e  
k az y  n a  w se  

k ra ju

C U K R Y H O T E L E
FABRYKA

\ .  P IA SE C K I S. A.
R y n ek  2 7  i 4 7 .

Pierw sza MułopoUka Fabryka 
w arsz. cukrów l marmolady S. za . o. 

Podgórze, Kącik. 10 Te!. 204 0 . 
Sklep fabryczny S taro  * is ln a  L I

y is  ;i v ts g l .  pocz ty .

»CEN TRA LN A
ul. D u n a je w s k ie g o  1 

T e le fo n  14.60

->ESPLANADA
Karol WolSpwsld 

U L IC A  P O D W A L E  L. 1

„  G r a n d - I i o t e T
u l .  S ła w k o w s k a  ł>

„T E A T R A L N A 4
Szplta .ia  38, Tel. 2320

v is  a  v is  T e a tru  im . S ło w ack ieg o

KINO-TEATRY

INO „NOW OŚCI", ulSca 
Starow iślna L. 21. — 

Telefon 2345.

1/INO „WARSZAWA", — 
fv SStradom  15.

K C L D R Y

Co nabysia wo wsrysikicłt księgarniach. 
W illiam  le  Q neox

R A S  P U 1 \
(zb ro d n ie ry  m nich) 

z ta jn o ś c i do k u m en tó w  z e b ra ­
nych  p rze*  an g ie lsk ie  b iu ro  

w yw iadow cze.

ir.cj? 3.15,
Wolf?

Cena zł. 3.23 z iflSf.ni
Gebethner i 

R y n ek  gł,  Ł 3
k s ią ż k i, n u ty ,  p ism a  k ra jo w e  

i aagrm :i ;ZnQ

Księgarnia Polska
m ap y , k s ią ż k i, a t la s y ,  n u ty  n a  
ro zm a ite  in s t r a m e n ta  i o rk ic e trę  
Sławkowska 8  (Hotel Saski)

Księgarnia T. S, L,
św. AnnyS— Książki szkolą

P E R F U M E R J E

Te o fil B ę k n c r
S u k ien n ico  20

L. Korzeniowski
F lo rjań sk a  22. 

P e r f u m y  n a  w ag ę .

F J IE S L Es ILESM IIEW Iii
— - ^  * T fil TT' A

LEON GOTLIEB
urządzenia pokoi 

Rynek gł. 12. Telef. 4498.

1 P L E S Z C f f f i
M A Ł Y  R Y N E K  L .  2

TELEFON N r  4136 
po leca :

u rz ą d z e n ia  m ie sz k a ń , dy w an y  
p e rsk ie , k o łd ry , koce , łó ż k a  mo 

e iężu e , n ik lo w o , d ek o rac jo  
w n ę trz , b ro k a ty  i t, p .

*“S~ MajSańsze fróóto catapo ”■  
D o m  h a n d lo w y

I  SK A  
R yn ek  g łó w n y  L . 11  
Plac Szczepański L . 2
T O  W.  H A N D L O W E

„R E IM “ S A.
R y n e k  g ł. 37. —  T el. 2C

W itold Theobald
d a w n ie j B ra c ia  T h e o b a ld o w ie  

Sławkowska 1.

Bracia W eissberg
K rakow ska 17 
Tolefon 4529.

KOSMETYKI

W ODY K C L 0Ń 3K IE

„ D E R M A "

L IK I E R Y
iniiiiniiiiititninut truum intiimiinAmNMini tum
! Fabryka najpr?edmeU*yoh 

likierów

MEBLE BiUiiOWE
KrsKów.Flot jańska 2b 

„ Je f f y  Katowice, Zielona 15 
Lwóiy, Sykstuska 2

W O JC IE C H O W S K I  
& R. Ż A K  

K arm elicka 21. T el. 3528.

M L E C Z A R N IE
r l v  D O B R Z Y Ń S K A  obecn ie  

P Y T E L  w y d a je  ś n i ad . 
|  ob iad y  i ko lac jo  po  p rz y s tę p n y c h

!  E l i  YrM N  L U C A S  I  P la c W W . Sw ląiyo t. 10. T e l. 3328.

„ T Ę C Z A "
C en tra la : C zarnow iejska 72

Telefon  1471

B O L S
Rok zał. 1575 

i ^ d a ć  w s z ę d z i e !

i R. Chwa i n . Zawillnska
o l .  ś w .  J a n a  1 9  

p o l e c a j ą  s w ą  k n c l i n i ^  
________ d o b o r o w ą .  ______

H o t e l  F r a n c u s k i
ul. Pijarska 4

„ G r a n d -H o te l"
S ła w k o w sk a  5

HOTEL NARODOWY1
rOSELSKA*32r- TEL. 3022.

44
ory) T a l. 2 igc SI24 !“  "   łl  t

nljSyan^r^- DELIKATESY I lo t o l  „P o lo n ia "
8 r e ^ l 5 r woiciil   —  --------- 1 B a sz to w a  25

mmki Bsnk Kredytowy1-*, c t a n k i e w i c z
T-A. we Lwowie — Cddzicł.. .  Sławkowska z4. 
w (rakewie l^ jań s ł ła

r \  • I I M  t a  Ew I m I y M

K. S u lik ow sk i^
G rod zk a  59

Załatw ia w ere itie  tra n sa k c je  w ra- 
k res  b«*ictw*i080ł wchoti^ą-ce. 

Sprzedaż 1 k»ęz)3 w alu t, pę^ierow  
w art., udziela kredytów .

r

R y n e k  9 4 .
T o w a ry  k o Jo n ja in e , w in a , 

w ó d k i i kon i.ik i

B I E L I Z N A mOskałMi^Kila^ii-j
I  nl. Szewska 2

II. B a ł a b u s z y ń s k a  
& F. W ojas
u l. S z e w sk a  10

fcflr ftsjłańsis źródło zakupu "* 
U o m  h a n d  ovjy

u P O O L “
Wielopole 14.

^rarciszek Pawłowski
I t ó g  p la n / . -  S z e w s k a  2 7 .
^ U  a s  ta , w ó d k i, lik ie ry . 
S iy j ł r ł c  m u s i e  d e s e r o w e .

D R O G U E R JE

FABRYKA bielizny i tryko- 
tarzy S. A. Kraków - Pod 
g ó fte , Dąbrowskiego L. 15.

B ielizna flainuira i m ęska
KAROL !ARC?Z

H orjońska  35 Tel. 2329

K O N F E K C J A
M Ę S K A

W ł o d z i m i e r z  C a r
Sławkowska 8

L IN O L E U M
w szelkiego rodzaju 
do nabycia w firm ie

PPZEMYSŁ UilStEH

War, NA RATY TEJ}'
. GRUNTAUM i ROT-NER
I jK o o fe k c ja  d a m sk a  i dz iec ięca .

B ie liz n a  d am sk a , m ę sk a  i dz ie  
• ’c ięca . O buw ie. P łó tn a , ze firy , 

[ firank i, m a te r ja ły  k ra jo w e  i za- 
esj g ra n ic z n e  i  t .  d .  D la P . T . Urzęd- 
ea | n ik ó w  i w o jsk o w y c h  ra b a t .

„ W ielopo le  15, v is  a  v is  P. K.

J a k ó b  S c lim a u s
G rodzka 4

7 Zdanowicz
Sławkowska 3. Telef. 516.

M leczarn ia  IT yg ien iczna

W. K A P U S T A
św A nn y 7. 

K u c lm f a  J j ir s lt a  i m i e r n a .

P R A L N I E

PRZYBORY PISM.
EL ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tel, 311 i 4064.
M agazyn  p rz y b o ró w  binrównych.

B .  C Z A P L I Ń S K I
S Z E W S K A  2 .

MODELARSTWO
Najnowsze m o d e le

o ra z  p ra c o w n ia
K. Jarcsz, Flor iaoska 35

C eny p rz y s tę p n e !

M A L A R 2 E N A C Z Y N I A

H. GF.JEN8ERG, Wiślna 9.
T el. 4198. ł ia g a zy n  papierń, 
przyb. piśm . S2koli:e i rys.

W y d a w n ic tw o  n a r t  .u ty a ty c z . 
i Hudownla papieru 

..KRAKUS*' 
n l. M ostow a 1.

OAF1ERNIA SZ. NEUMANN 
F Dietla 55 Telefoh S0I9 

p o ic a  l e  r y t y ,  t a p e t y  
o r a '  w s i.e t k ie  p a p i e r y .

KAROL ORLEGKI
ir ia la rz  dekoracyjny 
pokojowy i kościelny,
n r a z p o k o d t n i c z o - l a l d e n i l c z y

Łobzowska 15 T. 1520

MANUFAKTURA i

K O N F E K C J A
D A M S K A

J. W I L K O S Z
KARM ELICKA 14. 

Z io ła le czn ic ze . -  C b em ik a lja .

NA R A T Y !

A . i M A J B R U C I I
DL. MIODOWA U

H O T E L  S A S K I  W . B ro m o w ic z
Sław kow ska 3. Tel. 37. S z c z e p a ń sk a  1

KAROLJARO SZ
b lu z k i  i p ła szc ze . 

F lo rjań sk a  B5. Telef. 2329.

M R J I t f  *  H E I M
|j W WARS LAWIE
R rzedstaw icieistw o 5 Skład 
Komisowy Abo. Tow. rrzo - 

mjp słowego

JOLJ0SZ.4 HElHZLIi
W ŁODZI 

ofidzial w Krakowie, Florjańska 4.,

FARBY, LAKIERY

M. Piolro 1 i Synowie
n l. K a rm e lic k a  12

g w a r a n t o w a n a  B ielizna 
siatkow a »c £  > p  s k a*, tkana na 
m iarę. G en r.tcL .Spe*iał-W asch<\ 
W icn. S T E F A N  P  I E T  I< O  Ń 

Kaffncłick.i 12.

Bracia. Sperbci
Rynek główny 30

L. S Z C Z E R B A
F lo r ja ń sk a  40

H u g o  W e i n m a n n
Starowiślna 6

B I U R A
S P E D Y C Y J N E

W ŁAD YSŁAW  ROPSKI
Centrala: Iiyoeli Gl. 39 A— B. 
F ilj: Rynek Gł. 30 C - D .  
B iu ro  k u p n a , s p rzed aż y  rea l 
noóci m a ją tk ó w  ziem sk ie l,, s k le ­
pów  i t . p .  o ra z  b iu ro  og łoszeń  

Telefon 4102 i 3523.

I N S T A L A C J E  
EL E K T R Y  C ZN E

FR. LEN ERT
SŁA W K O W SK A  G. — TEL. 104. 
S k in i  tarb. m n te iju łó w  budów . 
 b en z y n y , sm a ró w  i o le i.

T O W .  H A N D L O W E

„REIM“ S -KAAK0-
Rynek gł. 37. — Tel. 20.

s .

„AGRODYNAMO1'
inz , T. K leczew sk i 

J a g i e l l o ń s k a 6 . T e j .  3 5 6 6 .

T N^X b io rs tw o  e lek tro teeb n . W iś ln a  
2, te l ,  3030. W sze lk ie  u rz ą d z e ­

n ia  o św ie tle n i*  e le k try c z . j p rz e ­
n ie s ie n ia  s iły , o rą a  te le fo n y  i t.p.^

Wo,ciechowski 
& FL ŻAK

Karmelicka 21, telefon 3528.
A . Z E M B R Z Y C K I

n  ORJAŃSKA 9 
przybery malarskie, farby olejne 
A’ LefrancPał rs- pendzie,plotna.,

I N S T R U M E N T Y
IWU2.YCZNE

F O R T E P IA N Y

L eopo ld  H u tterer  
G rorlzłca  44. IŁ.

Helena SinoMa
Szewska 9 Telef. 4365 

W yłączne z a s tę p s tw o  f irm

Bechstein
Bliithner

Bósendorfer
i innych.

M a is o n  Riettfc
S/awkowska 25.

Modele. Modele,
M ag azy n  to w iu ó w  m odnych 

s .  W  U H  /, r . L
R̂ nev g/ II w pod#Grrj ,,Uom Weneuki 
K ap e lu sze  d am sk ie , o ry g .ir .o d e  e 
p a ry s k ie , a k s a m ity , je d w a b ie .

Bernard Greschler
G r o d z k a  4 3  

N a c z y n ia  a lu m in io w e .

O B U W I E

GSZEL/i GHAND
-o b u w ie  w ykw intne 

dam skie i dziecięce
o l lc a  -  -  S (a r o iv L ś l n a  1. G.

„PHIlATFLiA" ™
(P asaż  B ie lak a ), p o le c a  a lb u m y  
i z n a c z k i  po cz to w e  d la  zb ie ra c z y .

A. ZEMBRZYCKl
M ag azy n  p a p ie ru , p rzy b o ró w  

szk o ln y c h  i k n n c e la iy jn y c k  
F l o r j u ń i ł k a  9

P R Z Y B O R Y
V 7 O J 3 K 0 W EL l

M. B O C H EN EK
skład obtrwia 

ULICA STUADOM L 19
W y k w in tn i; z a g ra ń ,  obuw ie

MAREK OZOPP
UL. SZEW SKA 13.

J. K A S E S N IK
Florjańska 20 Telefon 1509
PiBi wszorzędny skład wszehiicli 

przylcrów wojskowych,
m a te r ja łó w , g a la n te r i i ,  a i ty k u -  

łó w  do p o d ró ży  i t  d
•g

ąCEłep i *!UAVoąmn — *d 'i ij 
e io iu ję S ł ‘ep ioucpu^s 'o rąso ^u u ąś  ' 

iiicu zo  eisflózsA  zb jo

K O N F E K C J A
D Z I E C I Ę C A

A D O L F  F A B E R
FLORIAŃSKA 9.

S T R O J E  D A M S K I E ;

i V I A S A R i n E

To m a sz Knobel
Długa 27

S kład  fab ry cz n y  p a s ty  do  o b u w ia  
i  pod łóg

D C B R O L I N
M. S ie ro tw iń sk a , u l. S ie n n a  12 .

J O Z E F  D Z ID E K
Tomasza 9 

róg Sławkowskie],
KEMPLER & SCHONBERG 

Szczepańska 5
p o l c r a  i 'ć  w n łe ż  k a lo s z e  

i  ś n t e iło u ie e .

ANTONI WILIŃSKI
m a g a z y n  o b u w ia  m ęsk iego , 
d a m s k i e g o  i d z iec ię ceg o .

Uiu. SY  . T O M A S Z A  18.

Z ZDANOWICZ
U L . S Ł A W K O W S K A  f» 

T e le fo n  516

K O N IA K I

M A S Z Y N Y  
DO P I S A N I A

L . A K S M A N l
Bzowska 22 '

J U B I L E R Z Y
Z Ł O T N I C Y

lÓ A C f W i l c U
zawodowy mechanik, stroiciel fo r ­
tepianów, kier. Wytw fortepianów  
B. Gabryelska, ul. Stolarska L. 6 

Telefon 3S9.

O b iąc zk i ś lu b n e , p ie rśc io n k i, 
b ro szk i i t  cl. w  z ło c ie  i s re  
brzo  o ra z  g a l a n te r j a  w  dużym  
w y borze  OT. J a h u b o w s k l ,  

S u k i e n n i c e  2 0 - 2 7 .

j. & F. Martcll
Cognac

wszędzie do nabycia. 
H urtow na sprzedaż ureprez. 
D rZ .L zikow sk i.S p .z .o .odp . 
Jag ie llo ń sk a  6. Telef. 3033.

J a k ó b  L i p s k i
Sławkowska 8.

„C:chy Remington'4
Model 1? 

Florjańska 14. Tel. 2263.

M A S Z Y N Y  
DO P O W I E L A N I A

R u d o l f  N o w a k
G  od Tka  4 1 . T el. 8 5 4 1

O P T Y C Y

Taodor Tomaszkiewicz
o p ty k  i m ech an ik
Florjańska 30.

W e jś c ie  z  s ie n i .  "TSgflB

K. VOIGT
U L. M IK O Ł A JS K A  20 
skład  towarów optycznych

J J PGOL“
Wielopole 14-.

A. E D E R
Florjańska>. — Tel. 233 J. 

s p e c ja ln .; p o rce lan a  R o se n th a la

| RYBOŁÓWSTWO

WIKTOR WANDSRER 
SZEWSKA 21. -  TEL. 3520, 

 1

RYTOWNICY

, / .  W a le n ia
Pieczęcie

kau czu kow e  
S ln to k o w s k a  3  
(H o te l  S a s k i) .

M. BA ZE3
R Y N E K  G Ł Ó W N Y  35 

K rz y s z to fo ry

_  W Y R O B Y  
TCOO^YKARSZtlE

SYNDYKAT  
KOSZYKARSKI S. A.
Szczepańska 1, tel. 1493.

WŁ. TOMASZEWSKI
RYNEK GL. 10. T E L  1143.1;

n wylotu nl Grodzkiej.

S Z T A N D A R Y

Kupaszypski i Ska
B r a c k a  2 .  T e l e f o n  * 2 3 3 0 . 

P r a c o w n i a  dla sztuki kościelnej

A .  B l u m e n f e ] d
Pawia 12. Tel. 59

d o s ta rcz a  h n r t .  i de ta i l .  
węgiei z pierwszorzędnych 
kosalń górnośląskich i kra- 

ywyCu

T O W A R Y
B Ł A W A T N E

M . S c h e n k e r
Rynek GŁ 15. Tel. 2399

S A M O C H O D Y

BUICK — FORD
Z a s tę p s tw o : „E lib o r“ ? . A.

Ł J. f.OHŁOWSKI 
oddz. K raków , P 7n ek  gł. I 5.

T O W A R Y
K O L O N JA L N E

Z. SP IE C H O Y Y IC Z  
i  M. F IL IP E K  

Grodzka 46. Tel. 165,

SANITARNEL i
M. M u r u ń c z a k

Sławl'owsl;a 10  
a r t y k u ł y  y n m o w c , opo  

tr u n k o w o  
i c h iru rg ic zn e .

Ti'W. 1IANDI.UWE

» R E I  M« S. A.
RYNEK GŁ. 37 -  TEL. 20.

v

—

UBRANIA GCT.

Glśwne składy 'wesla i rzewa 
Fz*. Jiellojiks i Sp.

P a u r l n  3 .  T e l .  l ł i .
Z e st. w ęg lu  ja w o rzn ick ie g o .

J a n  Kwiatkowski
Zwierzyniecka i o. 1‘bI, 79 albo iloS
Hajlopsze gał. wggl31 drzewa.

Z A K Ł A D Y
F O T O G R A F .

St. S ta d  lei'
( la io n ie j l i .  U c n n e r  

S z e ie s k a  2 7

Z A K L A I / V
K R A W I E C K I E

1 l e n  r y k  E l a t t
Sławkowska 18.

NA R A TY

A. M A J B R U C H
MIODOW A 14.

W  N a  r a l y  T*.,** 
J Ó Z E F  E  M  » I E  R

Rynek gł 11 ł tDom waneottiu » podwórca. 
Konfi»Łqii niąskit, damska i dziecięcą.

S A N I T A R I A "
8p. z ogr. edp.

Sławkowska 6. - Tel 3050
in str. lekarsk ie , a r t, gum o 
we, op a tran lti, szk ia  che- 

, m iczce.

U SZIZELW iEN IA

S K Ł A D Y  S K J R  
S Z E W S K I C H

USZCZELNIENIA
sk ó rk o w e , f ib ro w e i g u m o w e

IŁ  SP1RA
Z w ie rz y n ie c k a  23. T e le fo n  4394.,

F A B R Y K A  S K O R
W  RYBNIKU

R R A C I A  Ż U R E K
IITIRTOW.ST SKŁAD 

UL. STA R O W IŚL N A  L. 10

RESTAURACJE

S P O R T

„ G r a n d  -  I l o t t d '
S ła w k o w sk a  5.

RESTAURACJA
M IESZC ZA Ń SK A

F lo r j a ń s k a  1 9 .

S T A R Y  T E A T R
ul. „Jag ie llońska  1. 

F ilja : „Hotel F rancusk i" , 
ul. F i ja rk a  13.

LESERKTEWIOZ
I SKA

RYNEfC GŁÓW NY 11. 
PL. SZCZEPAŃSKI 2.

Tow. HANDLOWE
„R  £ ! M“ S. A
Rynelc GŁ 37. Tel. 20.

MARCIN CZAJA
M IK O Ł A JS K A  11.

Magazyn sukien męskich
Ł P 0Ł K A  kraw iecka W. Filipkld- 

w icra ’ T B ęU ow akieoo ulica 
r ic r ja n sk a  L. 57- Ran:.ryn sukien 
m ęskich. Skład m aterjałów  ang iel­

skich I krajow ych.________

J .  G A G A T E K  
Hotel Saski, tel. 4011.
Y n k l a d  k r a w i e c k i  d a m s k i  

I m ę s k i

n ł i c a  S z c z e p a ń s k a  L . 11 .

ANTONI MALARZ
G ro d zk a  50, II. p .  

S K L A ;0  S U K I E N  M ĘSKICH. 
U lgi w  s p ła c ic n i_______

Fr. Mecnarowski 
i J .  Aksak

S ła w k o w s k a  25.

ZAKŁADY KRAWIECKIE 
D L A  P A W

W f c T R t a E

T. Zajdzikowski 
św. J a n a  30.

2 5 % taniej “SW
w ykODuje

Z akład  ‘ kraw iecki m ęsk; 
i  dam ski

J. GAJDA
D ębniki R yneg  9

W O D Y
svs: n e f »a ł n e

W . W ę g la r s k i
Gołębia 5. Tel. 1518

Ji
R g r - ł s i i a f l - M i H i f t n r a »

w y ro b u  fa b ry k i

K. Kzu.cfi i Olmuirski
u l. św . G e r t r u d y  L. 4

Tańsza przeszło o połowę!
w  sk u tec zn o śc i ró w n a  rodzim ej

Do nabycia w aptikadb il ngucijurli 11. p-.

WÓDKI i WINA

ADOLF SATTLER
G K BTRU D S ż t . 

A rty k u ły  tu ry s ty c z n e  . naczy n ih , 
a ln n d n io w o .

Fetieroiicz i PSfaptw
• tlw a le  « -  l e i .  «a :t

w y tw  w ic  m u sn j. i h n r t  handel 
w in , 'iu  i iH /alnt- z w ł. w in n ic .

Z A K Ł A D Y
T A P I C E R 5 K I E

W . K A P E L A
SZCZEPAŃSKA 3.
FRANCISZEK ZAK

DŁUGA 25.

ROWERY i PRZYBORY 
DO TYCHŻE

S R E B R O .
P L A T E R Y

ja k  ló w m e ż  in k in s la c jn .  b io n z y  
i s z k ła  W Pneck7n-jioleca

M. JAKUBOWSKI
S u k ie n n ic e  26-27,

E .  K L
G R O D Z K A

U S K A I
iK A  63. I

SWIECE-MYDŁO

J. K U L L A N D A  
i W JA W O R SK I

DŁUGA 11.

Fllja krakowskiej fabryki 
szczotek i pędzli

SławkowaJia 2. — Tel 2423. 
Skład świec „GL0RJA".

W Y S T A W A
A R T Y S T Y C Z N A

SALON SZ TO K I
Szpitalna 40, telefon 2486.

M e b le  a r ty s ty c zn e .  
C y w a n y  p e r s k i e ,
O u r a z y  — Antyki .  
B ro n z y  — R z eźb y .

O W O C A R N I E

Główny układ owoców południowych

B. ANIS
Szeurska 15. — Tolofon 1565.

M. i B. Wei.dsberg
S ta ro w iś ln a  10. — T e ł 30DB,

Poleca równie! "laszyny to ayti?

ARNOLD WEISSMANN
SZEWSKA 13.

S T . R O Ż N O W S K I
Fabr. mydła I mydełek toaletow ych

Fędzichów. — Tel. 178.

WYROBY DREWNIANE 
DO BATSK0WANIA

ZEGARMISTRZE

JÓZEF CYANKIEWICZ 
SŁAWKOWSKA 1.

O M EG A 41

Z t L A Z G

Primusy oryginalne szwedzkie
ESC*- n a jtan ie j “5 M

S. BREIT, ul. Sienna 1

Z A K Ł A D Y
P O G R Z E B O W E

W iktor W anderei
ul. S z e w sk a  21 

Tel. 3540.

Czc«»KataJ Druawal LUeruckiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, K ząrtca  d r u a u i a i :  i-,, t .


